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Numer pojedyńczy 400 mk. 


Kasa czyana 9d 44 do 2. 


Ceny ogłoszań: SO EJ 
w tekście (przed kronj Mk. 350 = 
Nekrologi „5 130 
zwyczajna 165 
drobne za jeden wyraz 75 
Ceny ogłoszeń na!>żw rozumiet 
2 za wiersz wysokości I milim2v* 
Dla poszukujących pracy rabat 505. 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 11 drożej. í 
Każda nowa podwyżka taryfy bawi 45 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomisala. ` U ; 
Za terminowy druk 07105434 administracja * 
nic odpowia 18. 4 
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k w W wyniku klęski wojennej król gre- 
| „* Konstantyn zmuszony został do zrze- 
wta się tronu, ma którym zasiadł jego 
ny Nie , zaszła więc żadna zmiana syste-.. 

l rządów, ani ustroju państwowego, ani. 
et dynastji rządzącej. W. obecnym roz.. 
Ju wypadków mie. może tedy być mowy: 
4 rewolucji gredkiej, o której już głośno 
fe: ew ich burżuazyjnych. Ze skar 
a wiadomości, jakie posiadamy.z Gre- 
© trudno stwierdzić, kto właściwie zmu- 

1 Konstantyna do abdykacji: czy te ele- 
` menty y wojskowe, kitóre.na niego chciały 

Zacić całą odpowiedzialność za klęskę, 


„. też te, które obalenie Konstantyna u- 
8 aly za niezbędny warunek stawiania 


A 


R, o oporu Turkom, zwłaszcza w spra- 
c zy. 
e W każdym razie „rewolucja“ grecka 
| Me wyszła . dotychczas poza słoiki że 
„Olskowych. Masy ludowe nie przemówi- 
} | amo Nie mają one żadnego powodu 
z wać Konstantyna, którego polityka na- 
 „ nalistyczna i awahnilurnicza doprowa- 
kita Złą znał katastrofy kóry 1 ale masy te 
,Miętają, że wyprawę do Smymy zapo- 
 „Allkował Venizelos, który nietylko pro: 
Nadz ił polityke imperjalistyczna i wojen- 
ao ale nadomiar rządził w kraju po dyk- 
orsku, miecąc kiu sobie nienawiść Jud- 
"zg Venizelos musiał w końcu wyrzec 
] na władzy i opuścić krej. Błąd Konstan- 
Na polegał na tem, że w dalszym ciągu 
 Mprawiał politykę Venizelosa. 
m" „Jakże wobec tego Śmieszne są hymny, 
y adane przez prasę Ch-je-ny na cześć 
 izelosa i niebotycznie głupie wysilki, 
Y z wydarzeń greckich czerpać agitacyj- 
CY materjal wyborczy na korzyść Dmow- 
„lego i Paderewskiego. Nie mamy zresz- 
R hic przeciwko porównywaniu obu tych 
j lężów ż Ye zelosem, gdyż wszvscy trzej 
© zaciekłyn  reckcjonisiami i jednakową 


Aach, których trzymają się zdala. 
, Ale przejdźmy do powikłań, wywo- 
ię ych zwycięstwem Turcji. (W chwili o- 
„nej panuje nastrój odprężenia. Już 
Simak zamosiło cie poważnie na zatarg 
<brojny miedzy Turcją a Amglją. Przebieg 
upadków był nastepujący: Gidy Kemal o- 
 słosi] swe cele wojenne, ielski 
| (,Jdał note, której ostrze zwrócone było 
 Pzeciwko żadaniom . turedkim i w której 
Angiza zwracała się o pomoc do Francji, 


> Rumunii, Jugosławii i Grecji, a 
także do. dominjów. W odpowiedzi na tę 
Frameja demonstracyjnie wycofała 


1.972 


1 _Amglfi cios okrutny, 


1 


tieszą się „pópularnością™ w swych ojczy- | 


a z Czamaku, nawet mie zawia- | 


skim Wechodzie. 


lorda Curzona. W „serdeczuej* rozmowie 
z Poincerćm i Sforzą ustalono wspólne 
warunki, jakie Ententa miała. przedłożyć. 
„Kemalowi. A więc zgodzono się na żąda- 
"mia terytorja Kemála (na zwrot Kòn- 
; stantynopoła, Tracji Wschodniej z Adrja- 
mopolem), cieśninom zaś miałaby być za- 
| pewniona wolność pod opieką Ligi Naro- 
, dów. Niektóre strefy, przylegające do cie- 
| śnin, zostałyby zdemilitaryzowane. Turcja 
| zostałaby przyjęta do Ligi Narodów. 
„ Na; tych warunkach, o ileby Kemal je 
| przyjął, miały. się rozpocząć rokowania po- 
kojowe, do których zaproszono, oprócz 
wymienionych wyżej państw, jeszcze Japo- 
nje, wyłączając jednak Rosję i Bułgarię. 
Kemal zasadniczo przyjął warunki- pa- 
ryskie, zastrzegł się tylko, że do rokowań 
| pokojowych należy dopuścić także Rosję. 
Tymczasem jednak pochód jego wojsk 


v 


t 
| trwał dalej, a wkroczenie ich do Czanaku 
i 


pom 


groziło już możliwością starcia z siłami 
| angielskiemi. Jako powód swego dalszego 
| posuwania się naprzód Kemał podał to, że 
| Grecy trzymają w swych rękach Trację i 
| zagrażają życiu tamtejszej ludności turec- 
| kiej. Kemal żądał tedy, aby przed rozpo- 
| częciem rokowań wojska greckie opuściły 
| Trację wraz z Adrjanopolem i żeby woj- 
ska aljandkie obsadziły ten obszar aż do 
mięcia konferencji pokojowej. Z 
drugiej strony Anglja kategorycznie zażą- 
dała, aby Kemal wycofał się ze strefy neu- 
tralnej i uzależniała od tego swą zgodę na 
rozpoczęcie rokowań z Turcją. Jakikolwiek 
| żądania obu stron nie były sprzeczne, to 
| jednak, ponieważ każda strona uzałeżniła 
spełnienie żądania przeciwnika od po- 
| przedniego wykonania własnego żadamia— 
| sytuacja stawała się drażliwa. 
Wówczas Francja wysłała do Kemala 
Franklin-Bouillon'a, który w r. 1921 za- 


p 
|warł układ framcusko-turedki. Zgodzono 
się, że Grecy mają ewakuować Trację, któ- 


| rą matychmiast obsadzą wojska aljanckie. 


W iagu miesiąca Tracja przejdzie 
| pod zarząd komisji aljanckiej, wispieranej 


przez  żaniiarmenję Kemala i pozostanie 
tam, aż do zakończenia rokowań pokojo- 
(wych. Kemal opuszcza strefę s neutralna. 
| Natydfimiast zwołuje się iko i 
przedwstępną, mającą opracować szęzegó- 
ły ewakuacji Tracji i przygotować mate- 
rjały na konferencję pokojową. l 
We wtorek, 3-g0 b. m. zaczęła się 
istotnie konferencja w Mudanji przy udzia- 
| je Kemala i angielskiego dowódcy ` Hart- 
r 


Tak się ma sprawa w chwili obecnej. 
ile nie zajdą jakieś wypadki nieprzewi- 
dziane, niebezpieczeństwo wojny adaje 
się być zażegnane. Nie zmaczy to, aby sa- 
mo zagadnienie tureckie i wszystkie tm- 
dności z niem zwiazane, były na drodze do 
. pomyślnego rozstrzygnięcia. Pirzeciwnie: 
oddanie Turcji Tracji z. Adrianopoiem 


konferencje | 


może wiskrzesie dawne tarcia bałkańskie, 
a spór o cieśniny wcale nie jest zakończo- 
ny pomimo teore yczrej zgody na warum- 
ki, przyjęte w Paryżu. 

W czasie rokowań pokojowych będzie 
sposobność do szerszego omawiania spor- 
nych punktów. Tu tylko narazie wskażemy 
na znamienny rys: oto. prasa angielska 
gorliwie domaga się, aby na konierencję 
dopuszczono. przedstawicieli Rosji. şowiec- 
kiej, jako į | ze strób, najbardziej za- 
interesowanych "w "sprawie cieśnin. Jedno- 

| cześnie Rosja energicznię protestuje prze- 
ciwko niedópuszczeniu jej na konferencję 
i oświadcza, że wolność 
zabezpieczyłaby sama Turcja bez niczyjej 
pomocy. ! 
Żądanie Anglji wypływa nietylko z 
chęci zaszachowania Francji, przeciwnej 
udziałowi sowietów. w konferencji, ale w 


SPRAWDZAJCIE SPISY WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 

Każdy towarzysz i towarzyszka mu- 
szą. pójść do lokalu Komisji Obwodo- 
wej w fym obwodzie, do którego nale- 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych komitetów partyj- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
żyć reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
fem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się © swoje prawo 
wyborcze i fo do dnia 5 października, ten 
straci swój głos, a tem samem zwiększy 
szanse wrogów politycznych klasy robotni- 
czej. 

Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! 

` CENTRALNY KOM. WYK. P. P.-S. 


NTZRWERORZZ NAME ERA ZZ 


| szenia reklamacji do obwodowych Komi- 
| sji wyborczych z powodu pominięcia w 
spisie. | 
| 6-go października ostatni termin zgła- 
szania okręgowych list kandydatów do 
Sejmu i Senatu. 
14-g0 października ostatni termim 
składania na ręce przewedniczącego okrę- 
gowej komisji wyborczej oświadczeń kan- 
' dydatów, że przyjmują kandydature, uwa- 
żają się za obywateli Państwa polskiego i 


cieśnin najlepiej | 


Ruch wyborcz 


t 


wièkszej mierze siąd, że Anglja pragnie 


istotnie zapewnić Rosji pewne korzyści i 
przywileje w sprawie cieśnin, by ją w ten. 
sposób odciągnąć od spraw Azji środko- zę 
wej i zbliwyć do spraw europejskich. A za- 
razem zmniejszyłoby się niebezpieczeń- 
stwo ze strony Turcji, która z Rosją za- | 
wsze sie kłóciła o Konstantynopol i s; 

danele. : LORĄE 
Sowiety zaś, tak hojne w stosunku 
Turcji, chca pokuzać, że one więcej mc 
„ofiarować”, aniżeli Ententa i że sojusz 
Rosja więcej jest wart, ` aniżeli- przyjęcie 
Turcji do Ligi Narodów. . STRZ 


zy 


dokoła „chorego człowieka”, 4 
wyzdrowiał i innym zaczął mocne zada 
wać cięgi. í 


i JM. Byl 
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WIELKIE ZEBRANIA PRZED- = : | 
WYBORCZE. ii: 


W niedziele, dnia 8 października od- 
będą się następujace wielkie zebrania | 
przedwyborcze: A 

I. Sala Muzeum Przemysłu i Rolni- 
etwa (Krakowskie Przedm. Nr. 66) o godz. - 
10 rano punktualnie. Przemawiać będą © 
tow. tow. Jaworowski, Praussowa, Kiurow- 
Ski, Szulc. i Gomertko. rs HPA 

II. Na Czerniakowie (na placu róg 
Przemysłowej i Czerniakowskiej) o godz. 
11 rano. Przemawiać będa tow. tow. pos. 
Barlidki, Kowalew, Reiss, Fidziński, Do- 
browolski. TSUN 


e, 


R 
4 


u 
a 


III. Na placu Parysowskim przy ul. A 
Dzikiej (Powązki) o godz. 11 rano, AE: 
Przemawiać będa tow. tow. Szpotań- 


ski, Hartleb, Woszczyńska, Dewudki, Pi- 
ladki, Ziółkowski. ko) 
Towarzysze, stawcie sie licznie! A 
KOBIECE WIECE PRZEDWYBORCZE. | 
Dnia 8 października r. b. 0 4po- | 
południu odbędzie się 5 wiecó przedwy- 
na kobiecych w następujących at a - SF 
tach: A 
O. K. R., Al. Jerozolimskie 6; Zw. Zaw. 
Dozorców Dom., Leszno 48; a R 
botnicza, Bagatela 12a; Powiśle, Solec 68; 
Praga, Brukowa 29. „wy 
Przemawiać będą tow. tow.: Łopuska, 
Praussowa, Zielińska, Woszczyńska i radna 
Budzyńska - Tylicka. 4 
Wszystkie towarzyszki i sympatyczki 
przybywajcie i przyprowadzajcie ze sobą 
swoje znajome dla uświadomienia ich. 
Kobiecy Komitet Wyborczy. 
LISTY OKRĘGOWE P.P.S. , 
Otrzymaliśmy telegraficzne zawiado- | 
mienia, że listy okręgowe P. P. S. do Sej- — 
mu wraz z oświa iami o przyłączeniu 
się do listy państwowej P. P. S. Nr. 2 zł 
żome zestały w następujących okręgach: 
W Sandomierzu dn. 4 b. m. 
nomocnika tow. Pileckiego. 


A 
„E 
[42 


"* 


s 
A 
= 
sb 
zł 
3 
> 
2 

j 
ni 
gi 
+44 
; 


naj TN 
AE 


pa 


SAP + este = o. wczoraj w 
. Poznański i d NA O 
górą em listy kandydatów P, P 
W Białej Podlaskiej (okr. 25) dn. 28 
września. 
W Płocku (okr. 9, Płock, Rypin, 
Sierpc, Płońsk) =: 3 b. m. lista few ie 


Ę 

| 

$ W Byd 

S ydgoszczy dn. 3 b. m, : 
Ę Gwwrokiego. zy dn m. przez tow. 
= ni. ¿ni d D 3 b. . 
i z Kossobudzkiego. z z | 
3 |, W Łodzi podmiejskiej (okr. 14) dnia 
3 3 b. m. przeż tow. Suleja. | 

ś 3 s Poznaniu dn. 4 b. m. przez tow. 
. ego. 


" 


ca: 
1. Niedziałkowski sp taak 2. Kęp- 
4. Mikołajewski Bronisław. 5. Kasztelan | 


=  wiczowa Stanisława. 8. Matusiak Jan. 9. 
s Krajewski Bronisław. 10. Podolski Antoni. 


|... „W Wadowicach (okr. 43. Wadowice, 
E Żywiec, Biała, Nowy Targ, Myślenice, 
E Spisz i Orawa) dn. 3 b. m. z nazwiskami: 


f 1. Czapiński Kazimierz. 2. Durczak 


= Jan. 3. Pająk Antoni. 4. Pękala Piotr. 5. 
-Sokołowski Ksawery. 6. Kącki Jan. 7. Ban- 
| „dyk Wojciech. 8. Wolny Karol. 9. Wanat 


ranciszek. 


W Pińsku (okr. 60) dn. 2 b. m. z na- 
skami: , 


+ MB 


1. Badzian Wióńczysław — prawnik. 
= 2, Wolicki Stanisław — nauczyciel. 3. Dzię- 
` gielewski Józef — buchalter. 4. Martynow- 
~ ski Stańisław — kooperatysta. 5. Świeg 
_, Stanisław — hutnik. 6. Pławiński Henryk 
s kolejarz. 7. Ostryko Teodor — rolnik. 
_ 8. Malec Aleksander — rolnik. 9. Szalan 
_ Stefan — rolnik. 10, Sołoduchin Jan — 


oOo — 


| stolarz. 


- LISTA KANDYDATÓW PPS. DO SEJMU 
i x NA OKREG 11 (ŁOWICZY SOCHACZEW, | 


k > 


KUTNO i GOSTYNIN). 


ś Dnia 4 b. m, złożona została w Okrę- 
` gowej Komisji Wyborczej w Łowiczu na- 
"6 poza lista kandydatów PPS. do Sejmu: | 
= 1) Śledziński Ludwik, biuralista, 2. Janiak 
Jan Aleksander, urzędnik 


_ struktor Zw. zaw. rob .rol. w. Sochaczewie. ; 
„By 7) Sadz Franciszek, ławnik magistratu m. 


SĄ dvsław, robotnik rolnv z folwarku Orłów. 
= 10) Wawrzynkiewicz Stanisław, rolnik ze 
wsi Wilków Polski, | 
| tów nr. 2 na okręg wyborczy nr, 1 
- brany tow. Sadz Franciszek, zamieszka 
4 w Łowiczu ul. Zduńska 20, ły 


i Nasi kandydaci, 


" KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 
— Głos ma poseł Czapiński... 
|... Tow. Czapiński ciężkim krokiem, ko- 

j łysząc swą masywną postać, idzie na 
_ mównicę. I wnet zapanowuje nad audy- 
` torjum. Głos ma potężny tak, że go sły- 
 chać dokładnie na najdalszych ławach fa- 
_ talnej pod względem akustycznym sali. 
8 Zresztą wszyscy słuchają go z ciekawo- 
=~ ścią, bo wiedzą, że od tow. Czapińskiego 
zawsze można się czegoś nauczyć. Każda 
_ mowa Czapińskiego jest dobrze obmyśla- 
na i zbudowana, zawiera moc materjału 
faktycznego, pełna jest erudycji. Czapiń- 
_ ski mówi płynnie, wyraziście, gęsto okra- 
_  szając rrr wywody cytatami. Np.: 

| + — Cóż czytamy na stronicy (tej i tej 

__ encykliki  ówadwtale Dei"? 0 mady: 
"0. [I ks. Teodorowicz, ks. Lutosławski, ks. 
'_ Nowakowski, ks. Kotula pilnie notują. Po 
= posiedzeniu, chcąc odpowiedzieć tow. Cza- 

p © sewejaj będą musieli wertować całe bi- 

bljoteki. 

= Tow. Czapiński jest wielostronnym e- 
"a Odbył studja bardzo poważne, 

Zresztą studjuje ciągle. Socjologja, ekono- 
' mja polityczna, prawo konstytucyjne, hi- 
storja kultury, wszechświatowa literatura 
sna — są to wszystko dziedziny, 
= w których Czapiński obraca się swobo- 
= dnie. Skala jego zainteresowań  umysło- 
= wych i artystycznych jest ogromna. Szcze- 
lnie interesują Czapińskiego prądy i 
/ kierunki ideowe w literaturze i sztuce, o- 
=. raz zagadnieni elifijne. „Kulturalnik' i 
= „oświatowiec , głęboko przejęty dążeniem 
, do upowszechnienia i pogłębienia myśli 
| nowoczesnej w Polsce —- tow. Czapiński 


zł, 
` 


! przy nadchodzących wyborach zebrani głosować 
, będą tylko na przedstawicieli P. P, S, 


| lin odbył się wiec kobiet, Na wiec przyjechała z 
+ Warszawy tow. Chmieleńska, 


| ły, zebrało się sporo kobiet i 


H 


W + 


Zagłębie Dąbrowskie. 
(Korespondencja własna). 
Dnia 17 września odbyła się konferencja okrę- 


ROBOTNIK”, czwartek, 5 października 1922 z 


Tow. wyborcy i wyborczynie! 
k: Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców! 
Dziś ostatni dzień sprawdzania spisu wyborców do sejmu 


cja Hczy obecnie przedewszystkiem na głosy kobie- 
ce. ponieważ kobiety, jako mniej. uświadomione, 
znajdują się pod wpływem kleru, W interesie zaś 
kobiet pracujących leży walka z wyzyskiem i ciem- 


gowa Zagłębia Dąbrowskiego, z udziałem posła į notą, Rzeczą kobiet więc jest agitacja za listą P, 


tow. Pużaka, Omawiano sprawy zbliżających się 
wyborów, Konferencja miała charakter: przeważnie 
informacyjny i uchwał żadnych nie powzięto, 
Tego samego dnia' zwołali w Myszkowie wiec 
„wyzwoleńcy”, na który pojechał tow. Cupiał, Zja- 
wili się, na. swoje nieszczęście, i komuniści, aby 
skorzystać z okazji i ogłosić robotnikom Myszko- 
wa, że pepesowcy to zdrajcy! Zaraz też po refe- 
ratach „wyzwoleńców* zabrał jeden ż nich głos i 
zaczął odmawiać oszczerczą litanję na P.P.S. Wtedy 
zgromadzeni zaczęli stawiać pytania mówcy 
gdzie, kiedy i jak zdradziła P, P. S. proletarjat? 
Co miał na to odpowiedzieć biedny komunista? 
Dowodów! dowodów! Boże miłosierny, ale skądże 
tu wziąć dowodów? Zaczął się komunista plątać, 
aż go potężne: precz z nim! zdmuchnęło z mówni- 
cy. Ten sam los spotkał i drugiego komunistę. 
Następnie przemawiał tow. Cupiał, charaktery- 


—— 


| zując obłudę i warcholską robotę komunistów, dzia- 


łających jedynie na szkodę proletarjatu, a na po- 
żytek burżuazji — poczem zebrani z gromkiemi o- 
krzykami na cześć P, P, S, — rozeszli się do do- 
mów. i 

W dn, 24 ub, m. zwołali w Myszkowie wiec en- 
decy, Już ten, kto zagaił zebranie, z punktu ude- 
rzył na P. P. S. i odrazu wywołał odpowiedni na- 
strój, Po nim referował poseł endecki, Falkowski, 


P. S., jako jedyną przedstawicielką proletarjatu. 

Rezolucję, wyrażającą uznanie P, P. S. za jej 
niestrudzoną działalność i uchwalającą głosować na 
listę Nr. 2, przyjęto jednogłośnie, 

Po wiecu obecne na sali kobiety dziękowały to- 
warzyszce za jej przemówienie, prosząc, aby je 
częściej odwiedzała. 

GNIEWO. Na dzień 17 ub, m. endecy zapowie- 
dzieli wiec, szumnie ogłaszany z ambon, a panowie 
obszarnicy dostali osobne polecenia, aby przysłali 
furmankami swoją służbę fołwarczną, 

Obszarnicy nie mogli się wprawdzie do tego za- 
stosować, gdyż robotnicy rolni dawno są już zor- 
ganizowani w klasowych związkach zawodowych, 
ale i tak na wiecu była większość socjalistyczna. 
Po wygłoszeniu przez endeckiego agitatora refera- 
tu, pełnego wymysłów i kłamstw, zabrało głos kil- 
ku naszych towarzyszy, dając endekowi porząd- 
ną odprawę, 

TŁUSZCZ. W dn. 1 b. m, o godz. 3 popoł, 
zebrało się kilkaset osób w sali tutejszego Domu 
Ludowego, gdzie odbyć się miał wiec, zwołany przez 
Chrześcijański Związek Jedności Narodowej. 

Gdy okazało się, że, poza drobną garstką agi- 
tatorów i obszarników okolicznych, resztę zebra- 
nych stanowią tutejsi robotnicy, nieskłonni do da- 


-$ 


ale zaczęto mu przerywać i zadawać pytania, Po- | rzenia sympatją endeków, organizatorowie zaczęli 


seł Falkowski zaczął ględzić na temat „socjalistycz- 
nych rządów w Polsce” (uważa bowiem, że wszyst- 
kie rządy od chwili powstania Państwa były socjali- 
styczne) uraczył zebranych mniemanemi wiadomo- 
ściami z historji socjalizmu i t. p, Tłum był tak 
wzburzony temi bredniami, że ledwo go zdołał uspo- 
koić stary nasz tow., Masłoński, który w dłuższem 
i rzeczowem przemówieniu zdemaskował krętactwa 
endeckie, Mowę tow. Masłońskiego raz w raz prze- 
rywano grzmotami oklasków i okrzykami na cześć 
P, P. S, Jeszcze raz zabrali głos dwaj endecy, ala 
zaledwie tylko wypowiedzieli po parę słów — nie 
pozwolono im mówić. Świadoma ludność Myszko- 


/wa zna już warchołów z prawa i lewa i zupełnie 


ich nie chce słuchać. 

Dn. 24 września odbył się wiec w Łazach, na 
którym referowali tow, tow.: Stańczyk i Szwedow- 
ski, Zebrani, w liczbie około 1500 osób, witali życz- 
liwie przemówienia naszych mówców. Po 'przemó- 
wieniach przyjęto jednogłośnie rezolucję, stwier- 


| dzającą, iż klub posłów socjalistycznych najbar- 
i dziej bronił klasy robotniczej wsi i miast, to też 


DOBRZELIN, Dn. 1 b.m, w cukrowni Dobrze- 


Pomimo deszczn, który padał przez dzień ca- 
„i mężczyzn, Tow. 
Chmieleńska wyjaśniła zebranym, jaka” była w 


j Sejmie polityka wszystkich stronnictw i że jedynie 


P. P. S. broniła praw warstw pracujących. Reak- 


energicznie zwalcza klerykalizm i na tem 
polu wielkie położył zasługi. 
Wyborny mówca — Czapiński 
także wybornym pisarzem, Pisze, jak mó- 
wi: jasno, przystępnie, potoczyście, grun- 


jest 


townie, uza 
wisko. 
Tow. Czapiński urodził się dnia 18 li- 
słopada 1882 r. w Mińsku na Litwie. Wstą- 
p do gimnazjum miejscowego. Od 4-ej 
asy brał czynny udział w kółkach samo- 
kształcenia, które w późniejszych latach 
przybrały charakter rewolucyjny. Po zda- 
niu egzaminu dojrzałości, rok spędził je- 
szcze w pow, nowogródzkim, zbierając 
pieniądze na uniwersytet i studjując z za- 
pałem legalną i nielegalną literaturę mark- 
sistowską. Po roku wstąpił na uniwersytet 
w Petersburgu, gdzie pracował w semina- 
rjum ekonomicznem prof. Światłowskiego, 
w filozoficznem pod kierownictwem prof. 
Łosskiego i t. d. Jednocześnie brał bardzo 
czynny udział w socjalno-demokratycznym 
ruchu rosyjskim. Tow. Cz. pracował w kół- 
kach robotniczych na wyspie Wasilew- 
skiej, na Ochcie, na trakcie Szliselburskim, 
jednocześnie organizując kolportaż bibuły. 
Niebawem zostaje aresztowany i uwięzio- 
ny w t. zw. „Predwaryłce' (dom więzienia 
prewencyjnego). Tu spędził około pół ro- 
ku w całkowitej izolacji od wszelkich in- 
nych więźniów. Bierze udział w głośnym 
swego czasu buncie: więziennym i zostaje 
przeniesiony do innego wiezienia — do 
„Krestów'. Jednakowoż żadnych prawie 
dowodów „przeciwko tow. Cz. niema i w 
końcu zostaje zwolniony z więzienia, wy- 
dalony z uniwersytetu i wysłany do Miń- 
ska pod nadzór policyjny na lat 3. 
W Mińsku prowadzi w dalszym ciągu 
działalność leóalna i nielegalną w ramach 
rosyjskiej S.-D. Działalność ta ściąga na 


iając solidnie swoje stano- 


zwlekać z rozpoczęciem wiecu, tłumacząc, że „jesz- 
cze policja nie przybyła”, a oni bez policji obrado- 
wać nie myślą. Wreszcie na stanowcze nalegania 
obecnych rozpoczęto wiec i zabrał głos niejaki p. 
Tyczyński, obszarnik, kandydat Ch-je-ny do Sej- 
mu (a już tytułujący się „posłem”), który oświad- 
czył, że kraj nasz jest bogaty i „wszyscy leżą na 
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a a. 
i senatul 
ę PRES j 
P. S. w Janowie lubelskim. Zagaił i miał pi 
przemówienie do zebranych włościan i mieszkał 
ców m. Janowa, których było około 7 tysięcy, t0 
dr. Jabłoński, następnie referował tow. Niski, wy 
jaśniając cele i zadania P. P. S. Poczem była 0 
warta dyskusja, w której zabierali głos okoniowcji 
napadając na socjalistów. Po otrzymaniu należy% 
odprawy od naszych towarzyszy, chcieli wywoł | 
awanturę, która spełzła na niczem, Wznosząc % | 
krzyki na cześć P. P, S, i „precz z Okoniem”, 
kończono wiec, 

10-$o września odbył się wiec w Izbicy, gdź 
przemawiali tow. tow.: dr, Jóbłoński i Niski © 
przeszło 2000 osób, zebranych na wiec, pomis” | 
wielkiego desźczu. Zebrani wysłuchali przemówi 
z wielkiem zadowoleniem. 

Korzystając ż jarmarku, który się odbył 13% 
września w Zaklikowie (pow. Janowski), tow. tow“ | 
Niski i Plewa mieli wiec na rynku, zapoznając ok 
licznych włościan z socjalistyczną pracą, W czó 
sie przemówienia zaczęli warcholić okoniowcy, sie | 
dząc na wozach i popijając wódkę, Byli to prz 
ważnie bogaci chłopi i kandydaci na posłów, ? 
wysłuchaniu odprawy naszych towarzyszy, okonioW* 
cy z głupiemi minami wracali do swoich domów. 

W Hrubieszowie odbył się wiec na rynku w d 
17-go września, Obecnych było około 5000 osób | | 
Przemawiali tow. tow.: Niski i dr. Jabłoński, 1 
skończonych przemówieniach i entuzjastycznych % 
krzykach na cześć P. P, S., zabrał głos miejsco 
komunista ze związku proletarjatu miast i wsi, któ 


| remu zebrani nawet nie dali dojść do głosu. Rów 


| jak zaczął rzucać oszczerstwa na tow, Niskieś% 


workach złota” (sic!!!), ale mimo to panuje wszę- | 


dzie niezadowolenie, Dlaczego? Przyczyną te- 
go — czteroletnie rządy socjalistów i żydów, 
Na te słowa zerwała się burza protestów i o- 


krzyków, przewodniczący zaś zakomunikował, że 


wiec zamyka, bo tylko „łobuzom'* możę się taka mo- 
wa nie podobać. 

Wtedy rozległy się słowa pieśni: „O cześć wam 
panowie magnaci”, poczem do zebranych przemó- 
wił tow. Ciechica, członek zarządu Związku Meta- 
lowców, wskazując, że jedyną przedstawicielką in- 
teresów robotniczych w Polsce jest P, P, S, 

Następnie zabrał głos poseł Krelak, ludowiec, 
którego przemówienie spotkało się ze strony obec- 
nych z całym szeregiem zarzutów, odnośnie do 
działalności P. S. L, w Sejmie, Wreszcie przema- 
wiał przedstawiciel O. K. R. podmiejskiego, znaj- 
dujący się akurat w Tłuszczu, odpierając kłamstwa 
p. Tyczyńskiego. Mówca wezwał do oddania gło- 
sów na listę Nr. 2, na co zebrani odpowiedzieli jed- 
nogłośnie: „Niech żyje Polska Partja Socjalistycz- 
na!” „Niech żyje lista Nr. 2". Rozchodzono się 


| przy dźwiękach „Czerwonego”, 


KRASNOSTAWSKI OKRĘG WYBORCZY, 
Dnia 8-go września odbył się tu wielki wiec P, 


nież zawitali na „rozbicie wiecu” i bojowcy Ko: 
fantego, którzy razem z komunistami otrzymali o% 
zebranych należytą odprawę, 

24-go września odbył się wiec P. P, S. w Kræ 
śniku, pow. Janowski, Przemawiali na rynku tow 
tow.: dr., Jabłoński i Niski, Chciał przeszkad 
jakiś okoniowiec, któremu udzielono głosu, > 
zebrani nie pozwolili mu mówić, Wiec zakończon 
okrzykami na cześć P, P, S, 
©  29-go września odbył się wiec „centrum“ w? 
wst Żdżamie (pow. Krasnostawski).  Centrowie? 
z Lublina rozpoczął wiec i nawet nie wspomniał ° 
tem, do jakiej partji należy i kogo reprezentuje” A 
Zebrani niecierpliwili się, lecz jeszcze czekali, P9 a 
skończeniu tego przemówienia zabrał głos tow, Ni % 
ski, który przedstawił to „centrum” we właściwe” | 
świetle, poczem zebrani, wznosząc okrzyki na cześć | 
P, P. S., oświadczyli, że będą głosowali na listę N“ 
2, a gdy centrowiec powtórnie zabrał głos, zebrat 
mie pozwolili mu już mówić. Wówczas zaczął %0 
wyręczać ksiądz, tłumacząc zebranym.. żeby ni 
głosowali na dwójkę, ale śdy potem zapytał się tłu* 
mu, czy będzie głosował na listę socjalistyczna% 
przekonał się, że jego rady jakoś nie pomogły, b 
otrzymał odpowiedź potwierdzającą, 


"SZCZAKOWA, Dnia 1 b. m. odbyło się liczt 
zgromadzenie wyborcze w Szczakowej, Tow. M 
Bobrowski określił konieczność udziału klasy pra” 
cującej w wyborach, przyczem ujął treściwie naj 
śłówniejsze postulaty klasy pracującej w wala | 
wyborczej. Następnie zabrał głos tow. poseł ŻY 
ławski, który przedstawił działalność posłów socja | 


niego nowe prześladowania. Aresztują go | działalności tow. Cz. Setki wykładów 


dwukrotnie. Wileńska Izba Sądowa unie- 


winnia go. Następuje rok 1905 i epoka re- | najrozmaitszych salkach stowarzyszeń ro“ 
Mińsku oddawna było siedli- ; botniczych i w gminach podmiejskich. 


wolucji. i 
sko takich ultra-reakcjonistów, jak guber- 
nator Kurłow i inni. Pamietne jest nagłe 
i niespodziewane rozstrzelanie wielkiego 
zalegalizowanego mitingu pod gołem nie- 
bem w dniu ogłoszenia Konstytucji w 1905 
roku; wówczas w oczach tow. Cz. zginęło 
kilkadziesiąt osób od kul żołdaków. Na 
wiosnę 1906 r. reakcja jest w pełni. Miń- 
skie więzienie jest przepełnione. Legalny 
dziennik socjalistyczny w jęz. rosyjskim, 
redagowany przez tow. Cz, zostaje zam- 
knięty, a redakcja aresztowana, Tow..Cz. 
nadaremnie gorliwie poszukiwano przez 
szereg miesięcy; tow. nasz tymczasem spo- 
kojnie wykładał w kółkach robotniczych i 
uczniowskich. W końcu szpicle go złapali 
i tow, Cz. ad im do ae po raz 
czwarty. tedy otrzymał wyr opie- 
wający na 4 lata do Narymskiego kraju na 
Syberji. 
wyjeżdża do Galicji Tu we Lwowie po 
raz pierwszy wchodzi w kontakt z polskim 
ruchem socjalistycznym, Zimą 1906 r. — 
1907 pisuje do miejscowego organu *P. P. 
S. D, „Głos” i miewa wykłady dla robotni- 
ków w lokalu przy ul. Św. Marcina, Je- 
dnocześnie dużo pracuje naukowo w-za- 
kresie nauk społecznych i filozoficźnych. . 

W r. 1908 przvjeżdża do Krakowa, 
wstepuje tu do redakcji centralnego orga- 
nu P. P. S. D. „Naprzód i z małemi prze- 
rwami pracuje w „Naprzodzie”* przez lat 
blisko 15. Jednocześnie wstępuje na uni- 
wersytet krakowski i rozpoczyna svste- 
matyczną pracę organizacyjną i wykłado- 
wą w „Uniwersytecie ludowym”. Druko- 
wane sprawozdania „Uniwersytetu ludo- 
wego” świadczą o niezmiernie intensywnej 


Wobec tego opuszcza Rosję i- 


śłosił tak w centralnej sali U. L., jak i W 


Od 
daje się również partyjnej pracy uświada 
miającej i agitacyjnej. Wraz z nieodżałc 
wanej pamięci tow. Kwiatkiem zakłada 
partyjną komisję oświatową i kilkakrotnić 
organizuje szkoły partyjne, nie mówiąc ju” | 
o dziesiątkach wykładów socjalistycznych 
i przemówieniach na przeróżnych obch 
dach. Na lwowskim zjeździe P, P. S. 
referuje sprawy oświatowę, wydaje parę 
broszur, poświęconych głównie walce z kle” 
rykalizmem. Pisuje do krakowskiej „ 
tyki”, do lwowskich „Widnokręgów” i t. 
Wybucha wojna światowa. Tow. 
obejmuje naczelne stanowisko w redakcji 
„Naprzodu“. 
szkolnictwa krakowskiego tow. Cz. organ“ 


tematy społeczne i filozoficzne w krakow” 
skiem Kolegjium wykładów naukowych; t 
wykłady i seminarja, poświęcone Ibsen% 
wi, Schopenhauerowi, Pascalowi i t. & 
ściągają mnóstwo słuchaczy. Władze at“ 
strjackie krzywo patrzą na niektóre wy” 
stąpienia tow. Cz„ i z A, O. K. (Główm? 
Komenda Armji| przychodzi nakaz do dY” | 
rektora policji Krupińskiego zrobienia sĄ 
niego rewizji. 
Nareszcie wybija godzina wolność” 
Wojna kończy się katastrofą państw cef 
tralnych. Tow. Cz. może teraz wystaf”" 
na szerszej arenie politycznej. Staw“ 
swoją kandydaturę w okręgu żywiecko? 
wadowickim, dotychczasowej ostoi cie” 
noty i klerykaliżmu, stojałowszczyzny i 
akcji. Rozpoczyna tam niezmiernie en 
giczną działalność przedwyborczą i 


arenę w Sejmie i w cięty sposób skrytykował 
Posta muci i klerykałów, a w szczególności 
SE staw abaczyńskiego, którzy mają dzisiaj odwa- 
ność b ać przed robotnikami, gdy cała ich działal- 
P. yła zwrócona przeciwko klasie robotniczej. 
awiali jeszcze tow. tow.: Malisz, Bobrowski i 
rek, Przyjęto z zapałem i jednogłośnie wnio- 
pe Wyrażający zaufanie posłom socjalistycznym 
iczający się za poparciem listy socjalistycz- 


Paste 


ħej w dniu wyborów, 

sy MIECHOWIE. Towarzysze nasi najęli na 

| Bac * dn. 1 b, m., salę Straży ochotniczej i za- 
"1 


za kwitem 15.000 mk, Za kilka godzin uży- 
» ko kwota, jak na Miechów, bardzo znaczna.» 
© zgłosili zgromadzenie pod gołem niebem. 

Zak decy miechowscy ze znanym aptekarzem, p. 
a rskim na czele, postanowili zgromadzenie na- 
tki, udaremnić. Klucze od sali schował p. Zahor- 

a z powodu deszczu liczyli, że zgromadzenie 
OŚ golem niebem się nie uda. Sami zaś myśleli 
| zwołaniu do sali zgromadzenia. Tymczasem to- 
tegoz żądali otwarcia sali, a na wypadek upar- 
j chowania klucza od niej, oświadczyli, że nie 
| olą na odbycie żadnego zgromadzenia w salé 
“eez nich zapłaconej. Gi 
| o sumie cała ludność z kościoła zgromadziła 
tig na rynku, czekając cierpliwie na wiec PPS, 
o deszczu. 
| ówczas zjawili się wśród ludu tow. tow.: po- 
ga Ignacy Daszyński i J. Kwapiński 

Na wiecu było około 1000 osób, 

Pierwszy przemawiał tow. Daszyński. Mowy je- 
©, która trwała godzinę, słuchano w skupieniu. 
uaii gdy, zwracając się do kobiet, wezwał je 
4 nie marnowały swego prawa głosowania i nie 

dawały kartek przeciwko swoim braciom i mę- 

M za namową proboszczów i wikarych — kilku 
Rieszczan miechowskich, pod wodzą piekarskiego 
Majstra, Szczecińskiego i właściciela fryzjerni, We- 
 kłowskiego, zaczęli wrzeszczeć: „księży nie wolno 
'Ykać!" Ale garsteczka endecka nie zdołała wiecu 
 tozbić, choć dawno się tem odgrażała. Tow. Da- 


Po ustaniu krzyków endeckich. 
__ Drugim mówcą był tow. Kwapiński, 
Wskazał na służalczość burżuazji wobec caratu i 


zaborcy, Okrzyk: „Niech żyje P. P. S.V* powtórzy- 
Z entuzjazmem zgromadzenie. 
Jakiś przedstawiciel komumistów mówił bez 
r adnego sensu i związku, ale za to krótko. 
A Jakiś były legjonista, imieniem inwalidów sta- 
rat się zwalić wszystko na żydów, ale w jakim ce- 
to mówił, nie wiadomo. 
ko Wiec trwał 2 godziny. Rezolucję, przedłożo- 
NĄ przez tow. Olszewskiego, potępiającą politykę 
pci i wyrażającą uznanie i podziękę klubowi 
1" P, S., przyjęto, poczem zebrani rozeszli się spo- 
kojnie do domów, 
Plany endeków spaliły na panewce. 


$ e 


POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
R WYBORCZEJ. 
, Na wczorajszem posiedzeniu państwo- 
j komisji wyborczej zatwierdzono 19 list 
 fandydatów do Sejmu i 14 do Senatu, Unie- 
Ważniono listę nr. 19 (Centrum mieszczań- 
kie p. Rosseta), która została wycofana 
,Brzez pełnomocnika Centrum mieszczań- 
Bo samego stronnictwa (nr. 14), oraz listę 
r. 21 niezależnych socjalistów p. Drobne- 
a, która nie odpowiadała wymaganym for- 
p sókciom. Z wielu list skreślono nazwis- 
R tych kandydatów, którzy nie nadesłali 
do komisji oświadczeń, wyrażających zgo- 


 aklwmieniu, a nawet przerażeniu reakcyj- 
Rych stronnictw zdobywa — dwa mandaty. 


£orąco witany w polskich koloniach robot- 
iczych. Jednocześnie rozwija niezmor- 
 dowaną działalność odczytową tak w War- 
 Szawie i Krakowie, jak i w licznych mia- 
Stach prowincjonalnych. Oprócz wykładów 
Ma bieżące tematy polityczne, wygłasza 
Szereg konferencji filozoficznych i literac- 
kich, jak np. o Ibsenie, w ` warszawskim 
Małym Teatrze, o AE: w 

i tenanie w 
zdaje szereg broszur, 


prasą. 
* „Na- 


%zyński mówił dalej i zgromadzenie go słuchało, | 


dę na pomieszczenie ich na liście. Z listy 
nr. 1 (P. S. L. Piast) skreślono nazwisko dr. 


Greka, z listy nr. 
do Sejmu p. Janka, 


3 (P. S. L. „Wyzwolenie '') 
a do Senatu p. Dziubiń- 
ska, z listy Unji Narodowo-Państwowej do 


Sejmu ministra Makowskiego, posłów Koli- 


wensteina, 


'zek żydowskich robotników), 
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walkę, prowadzoną przez P, P. S., przeciwko : 


| upływającego 


szera i Kamienieckiego, do Senatu pp. Le- 
Zdzisława Tarnowskiego i mini- 
stra Narutowicza, z listy Centrum Polskie- 

o (Nar. Zjedn. Lud.) 16 nazwisk, z listy 
p S. L. Lewicy 14 osób (między innymi p. 
Kaszkę, zamiast którego oświadczenie nade- 
słał p. Mączka), z listy ks. Okonia przeszło 
połowę nazwisk, wreszcie Z listy bloku 
mniejszości narodowych do Senatu nazwi- 
sko p. Schippera. 

Niektóre ugrupowania, które stworzy- 
ły własne listy do Sejmu, nie nadesłały list 
do Senatu. Nie mają odpowiedników w lis- 
tach do Senatu następujące listy kandyda- 
tów do Sejmu: nr. 4 (Bund), nr. 11 (Zwią- 
nr. 17 (gali- 
cyjscy sjoniści), nr. 18 (Zwiazek zdemobi- 
lizowanych żołnierzy i inwalidów), oraz nr. 
20 dowy ludowcy, których listę do 
Senatu unieważniono). 

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się po przeprowadzeniu wyborów do Sena- 
tu, t. zn. po 12 listopada. 


LISTY WYBORCZE W WARSZAWIE. 

Jak się dowiadujemy z Komisarjatu 
Wyborczego na m. stoł. Warszawę mimo 
już w dn. 6 b. m. terminu 
składania okręgowych list kandydatów 
dotychczas złożono jedną listę. Jest to li- 


i sta pod hasłem „Ratujcie Polskę", na któ- 
| rej widnieje jedno jedyne nazwisko p. Fr. 


Michalskiego z Warszawy. 


W WILNIE. 

W/ poniedziałek odbyło się w Wilnie 
zebranie międzypartyjne, na którem zapro- 
ponowano utworzenie wspólnej listy 4 Žie- 
mi Wileńskiej do Senatu, z śenerałem Zeli- 
g im na czele. Ze wzgledu na niemoż- 


; ność umieszczenia na liście kandydatur © 


litycznem, prze- 


sprzecznem zabarwieniu 
iały się: Chrześ- 


ciw propozycji wypowi 


| cijański związek jedności narodowej, Pol- 
skie centrum, Wyzwolenie i Rady ludowe. 
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ego z powodu zgłoszenia drugiej listy te- | dzienny” z wiarogodneżo źródła, 
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| czo > mieszczańskich. 
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Piastowcy uzależniii swoje stanowisko od 
stosunku innych strannictw ludowych do tej 
sprawy. 

WŚRÓD BIAŁORUSINÓW. 

Donoszą z Baranowicz, że dnia 27 września od- 
był się tam zjazd białoruski, na którym po burzli- 
wych debatach, większość uzyskała grupa Pawlu- 
kiewicza, występująca zdecydowanie przeciwko 
blokowi mniejszości narodowościowych. Grupa, 
występująca za udziałem w bloku na czele z p. Ko- 
chanowiczem, opuściła zjazd. Grupa Pawlukiewi- 
cza występuje dotąd samodzielnie, Obecnie per- 
traktuje z nią Zjednoczenie Kresowe w sprawie 
wejścia w jego skład. 


KANDYDATURY KRAKOWSKIE U, N. P. 

Jak się dowiaduje „Ilustrowany Kurjer Co- 
wysuwa Unja 
Narodowo - Państwowa w Krakowie trzy następu- 
jące kandydatury do Sejmu: dr. Juljan Nowak. 
Rektor Uniwersytetu Jagielońskiego, prof. dr. Szaj- 
nocha i p. Roman Bogdani. Czwarta kandydatura 
będzie obsadzona przez osobistość ze sfer urzędni- 


W Sejmie pracuje głównie w komisji 
konstytucyjnej, Na w aprowizacyjnej 
i oświatowej. debacie konstytucyjnej 
bierze wybitny udział. 

Pamiętne są przemówienia tow. Cz. © 
stanowisku Kościoła w Państwie i w spra- 

e wygania Pozatem tow. Cz. 
wygłosił w Sejmie dziesiątki mów na inne 
tematy, jak np. o ciężkiej sytuacji aprowi- 
zacyjnej w zachodniej Małopolsce, o Se- 
nacie, o Izbie pracy i t. d. Tow. Cz. stanął 

względem liczby swoich przemówień 
na drugiem miejscu w naszym klubie po 
tow. Diamandzie, gdyż wyśłosił 53 prze- 
mówienia w plenum. Pamiętna jest jeszcze 
mowa tow. Cz. w debacie nad sławetną 
broszurkę Zamorskiego, szkalującą Piłsud- 
skiego i ruch strzelecki wogóle. Sejm, jak 
wiadomo, większością glosów potępił nie- 
cną robotę p. Zamorskiego. 

Poza tem tow. Cz. pracując w Radzie 
Naczelnej partji i w C. K. W., odbył sze- 
reg wyjazdów agitacyjnych i odczytowych 
w kraju. Był np. na wielkich wiecach w 
Wilnie, w Poznaniu, w Zagłębiu i t. d. Ba- 
dał stosunki miejscowe przed  zamierzo- 
nym plebiscytem na Spiszu i Orawie, wie- 
lokrotnie reprezentował partję na różnych 
zjazdach zawodowych. 

Staje do wyborów w swoim starym o- 
kręgu żywieckim, obecnie znacznie roz- 
szerzonym, obejmujacym niemal 7 powia- 
tów: Biała, Żywiec, Wadowice, Myślenice, 
Nowy Targ, Spisz i Orawę. 


W ten sposób do okręgu tow. Cz. przy- 
bywa o z Tatrami, ulubione 
miejsce letniego odpoczynku. Jako zami- 
łowany taternik, tow. Cz. zorganizował w 
swoim czasie w Krakowie robotniczy klub 
turystyczny i na czele grona robotników 
odbył szereg wielodniowych wycieczek — 
na Rysy, Furkot, Świnicę i t. p. 


ROBOTNIK", czwartek, 5 października 1922 r: 


KORFANTY NA LIŚCIE ŁÓDZKIEJ, 
„Rozwój” łódzki podaje, że na miejscowej li- 
ście kandydatów Chjeny do Sejmu umieszczono 
Wajciecha Korfantego. 


NIESNASKI W ŁONIE REAKCJI ŁÓDZKIEJ. 


„Kurjer Łódzki” podaje, że na konferencję 
stronnictw prawicowych, odbytą niedawno w Łodzi, 
wysłały delegatów następujące ugrupowania: cen- 
trum polskie, Chrześcijańska Demokracja, Zwiazek 
Ludowo - Narodowy i narodowa organizacja ko- 
biet: Po pertraktacjach pomiędzy stronnictwami, 
które toczyły się przez cały poniedziałek i noc z 
poniedziałku na wtorek, do porozumienia nie do- 
szło, 


OPUSZCZENIE CAŁEJ ULICY W SPI- 
SACH WYBORCÓW. É 


Donoszą nam, iż ul. Filtrowa została 
zupełnie pominiętą w spisach wyborców. 
(Mieszkańcy domu przy Nr. 4 ul. Filtrowej 
zgłaszali się do obwodu 221, gdyż rządca 
domu mówił im, iż dane, tyczące się loka- 
torów złożył w tym właśnie obwodzie, Gdy 
jednak mieszkańcy domu przy ul. Filtro- 
wej 4 udali się do komtsji Nr. 221, odpo- 
wiedziano im, że do tego obwodu nie na- 
leżą, ale ponieważ dużo osób zgłaszało się 
w tej sprawie, złożą odpowiednią deklara- 
cję 
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Należy dodać, iż w obwieszczeniu o a- 
dresach komisji obwodowych, przy ul. Fil- 
trowej niema zupełnie numeru komisji. 

Dotychczas sprawa ta nie została za- 
łatwiona, a dziś kończy się termin przeglą- 
dania list wyborców! 

PLAKATY CHJENY W SKLEPACH MIEJSKICH, 

W sklepie miejskim (punkt 97 przy ul. Kruczej 
12) umieszczone są w oknie plakaty „narodowej or- 
ganizacji” (Chjeny). 

Wydział Zaopatrywania powinien zwrócić, ko- 
mu należy, uwagę na to, że skłepy miejskie nie są 
odpowiednim terenem do agitacji. 


HUMORYSTYCZNY KANDYDAT. 


Czytamy w lubelskim „Dniu Polskim": 
„Pierwszy występ w Lublinie komunistycznego 


Na marginesie. 


Po ogłoszeniu w 1919 roku wyniku do- 
konanych wyborów do Sejmu zapewniał 
mnie Dyktaturkiewicz, że gdyby jego stron- 
nictwo brało udział w wyborach, zwolenni- 
cy ustroju sowieckiego mieliby zapewnioną 
większość w konstytuancie i wypadki dzie- 
jowe zgóła innym potoczyłyby się torem. 

Po powstaniu w Sejmie frakcji komu- 
nistycznej Dyltaturkiewicz z żalem wspo- 
minał błędną taktykę abstynencji, stosowa- 
ną przy pierwszych wyborach i z nutą me- 
lancholji w głosie twierdził: . i 

— Ba, gdybyśmy, jak wy, poszli do 
wyborów, to nie trzydziestu kilku, lecz z 70 
posłów. naszych wprowadzilibyśmy do Sej- 
mu. 

—— To czemuście nie wybierali? — py- 
tałem. 

— Ze względów pryncypialnych—od- 
parł Dyktaturkiewicz — nie uznajemy bur- 
żuazyjneśo parlamentaryzmu, 

Na jednym z ostatnich wieców przed- 
wyborczych znowu spotkałem się z Dykta- 
turkiewiczem. 

— No jakże tam wasze widoki na wy- 
nik wyborów? Dużo spodziewacie się man- 
datów uzyskać do burżuazyjnego parla- 
mentu? 

— Dużo nie dużo, ale z 10 posłów 
wprowadzimy. Co, nie smakuje to wam? 

Po wyborach do Sejmu śląskiego Dyk- 
taturkiewicz, spotkawszy się ze mną na u- 
licy, nie czekając już na moje pytanie, z 
miejsca zawołał: 

— Ura, zwycięstwo, wiktorja! Mamy 
trzy murowane mandaty. 

Wziąłem go pod ramię i, odprowa- 
dziwszy na bok, by móc z nim spokojnie i 
bez przeszkód gawędzić, przypomniałem 
mu, jak to stopniowo sperandy Dyktatur- 
kiewicza topniały, od „zapewnionej więk- 
uoe do „trzech murowanych manda- 

ASA 

— Dziwicie się? A sfałszowana ordy- 
a wyborcza, to nic 

Odparłem, że dużo w tem winy Dykta- 
turkiewicza i jego współideowców, którzy, 
zamiast bojkotować pierwsze wybory, po- 
winni byli z „zapewnioną większością” 
wejść do konstytuanty, a wtedy nie doszło- 
by do spaczenia ordynacji wyborczej. 


nacj 


WYJAŚNIENIE, 


Wobec rozsiewanych przez prasę komunistycz- 
ną i endecką kłamstw, jakoby przy wydawaniu „Ro- 
botnika* w Dąbrowie w r. 1915, władze okupacyjne 
szły nam na rękę, zmuszony jestem wyjaśnić, skąd 
powstało pismo naczelnika niemieckiego na powiat 
Będziński z dnia 9go sierpnia 1915 r. G. nr. 1920. 
jsk. 264/25, które mówi o tem, że „Robotnik” zna- 
siedzibę pod okupacją austrjacką w Dąbrowie, 
styczniu i lutym 1915 r. P. P, S. wydała dwa 
n-ry tnika” nielegalnie, Od marca 1915 r. 
postanowiono skorzystać z austrjackiej ustawy pra- 
sowej i wydawać legalnie „Robotnika” w Dąbrowie 
Górniczej i w tym celu wynajęto na Redakcję miesz- 
kanie przy ul, Ulmana w domu p. Piwowara, a na 


leży na emigrantach? dysz 
— Czy wątpicie, że zamieszkali w Ro- 
sji emigranci oddadzą swe głosy na „5, 
jeśli na czas wyborów sprowadzi się ich do 
kraju? E 


| Administrację mieszkanie sklepowe w domu pr 
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kandydata na posła do Sejmu, p. Jana Hempla z 
odczytem, wygłoszonym wobec nielicznego grona 
osób (263 wraz z prelegentem i kilkoma policjan= 
tami) pozostawił na słuchaczach dość humorystycz= 
ne wrażenie, E 
Bo też komunista, p. Hempel, wił się jak w u- 
kropie, aby wybrnąć z matni, w jaką komunistów 3 
napędził nakaz ze wschodu; „uczastwowąć” w wy- 
borachi” p 
Oto kwiatki z przemówień p. Hempla: „Nie 4 
jest nam straszny wielki kapitał, nie są straszne 
wielkie fabryki i fabrykanci — dla nas strasznym TZ 
jest demokratyzm, który nas jak robactwa obłazi”! 
Słuchaczom - robociarzom zaczęły się otwie- 
rać oczy, bo tak samo akurat twierdzą: Lutosław- 
scy, Gdyki, Teodorowicze i inni endecy i chadecy 
„przyjaciele” ludu roboczego. i ` 
Dalej komunistyczny kandydat tak 
„W Sejmie nic się zrobić nie da — bo Sejm jest 
burżuazyjny. Ale ponieważ musimy iść do Sejmu, © 
bo prawdziwa klasa robotnicza musi wysłać swe- 
go przedstawiciela, ale nie po to, aby tam coś zdo- 
bywał, bo tam zdobyć nic nie można, ale aby miał R l 
możność wypowiedzenia się z trybuny sejmowej". "34 
Ileż tutaj sprzeczności w tych kilku słowach? 4 
Naprzód z góry p. Hempel zapowiada swoje 
-niedołęstwo w razie wybrania go na_posła. e 4 
Odrazu przygotowuje swoich rców na to, R 
że tam w Sejmie nic się nie da zrobić — bo jest 
uązyjny — ale on ultra-rewolucjonista od sA 


ż FA 
diit ury proletarjatu” | 


lezie do burżuazyjnego | 
Sejmu aby się wygadać! O żadnej walce ani sło- | 
wa FM 


44 OA EAN W n YE E r PY A | 


BE 3 


G 


dowodził: E; 


£ 


>=. 


aS 


Można komunistom powinszować kandydatat E 
P. Hempel zabawił się również w krytykę Belwe- 
deru, ale jako człowiek nie po ziemi a po obło- 
kach chodzący, nie wiedział jak na Belweder wje- ` 
chać i ogłosił takie cudo: „Belweder to coś, co wisi — 
w powietrzu” (przy tem dwa razy rękami nakreślił 
w powietrzu koło) i zatrzymał się chwilę namyśla- 
jąc i szybko dokończył: „coś takie czyste”! jt 

Odczyt p. Hempla, skierowany przeciwko de- 
mokracji i P. P. S., stwierdza, że w jego osobie 
przybywa jeszcze jeden sprzymierzeniec skiej 2 
reakcji w Lublinie, coprawda nie tęgiej głowy; moż- 
na to było wywnioskować z różnych, jak powyżej 
przytoczone, kwiatków jego przemówienia”, 


— Nie o tem mówię — zaperzył się 
Dyktaturkiewicz. Mam na myśli pierwszą © 
ordynację wyborczą, opracowaną przez 
rząd > de rt Moraczewskiego. 


— Bo powiedzcie sami, jestże to spra- 
wiedliwą rzeczą, by cenzus wyborczy po- 
siadali ci tylko, co mają ukończonych 21 E 
lat? Jestże to demokratycznie, że po : 
wiono prawa wyborczego obywateli 16, 12 
i 10 letnich. A czyż to demokratycznie, że 
czynne prawo wyborcze przysługuje 0 
obywatelom Państwa Polskiego? A czyż 
rzeczą dopuszczalną, by przy 1 
uwzględniano głosów emigrantów tak, 
to się działo przy plebiscycie górnośle 
za aprobatą nawet samego Paderewski 
Ot w czem tkwi niesprawiedliwość i 8 
demokratyczność ordynacji wyborczej 
— Rozumiem — odparłem — że ! 
wam zależeć na głosach garstki ni 
rzonej młodzieży, która się pozwala 7 
przez was za nos. Pojmuje także, że p 
znanie prawa głosu obywatelom już od E 
roku życia znacznie ułatwiłoby wam agita- 
cję w tych młodych kołach. Rozumiem tak- Q, 
że, że może wam zależeć na tem, aby 
naprz. garstka obywateli Eresefeseru, prze 
bywająca na terytorjum Rzeczypospolite 
w charakterze urzędowym lub zgoła nie- 
urzędowym, oddała za wami swe głosy. 
Ale już wcale nie mogę pojąć, co wam 


rz 
f 


5 


— Nietylko nie watpie, ale: mam pe-e 
wność, że nie oddadzą, Co więcej, Zdaje 
mi się, że mielibyście nielada kłopot z 
stawieniem ich napowrót do Rosji. 

— Czy ze względu na brak środków 
lokomocji? EA 
— O, wcale nie, ale, ze względu 
brak chęci powrotu do „sowieckiego raju 

Dyktaturkiewicz zamyślił się. 

— Mam wrażenie, że jeśli v7 przy 

Sejmie będa posłowie z „5” i jeśli | 

ą walczyć o reformę ordynacji 
to prawa głosu dla emigrantów 
się nie będą. To niebezpieczny eks 
ment. 
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ul, Klubowej Nr. 32, róż Dąbrowskiej. 

Jak tłaskawem okiem patrzyły na „Roba 
władze austrjackie, wystarczy przejrzeć w 
czasie n-ry „Roboinika” od 266 do 281, t. j.od tr 
ca 1915 r. do października 1916 r. i wtedy mc 
się przekonać, jakie spustoszenia we ws 
tych numerach „Rob.” robił ołówek austrja 
cenzora, albo przeczytać ujadania tro 
„Gazety Polskiej" na „Robotnika“, 
wówczas w Dąbrowie. 

Władze niemieckie w tym czasie tolerow 
endeckie Komitety Obyw. i popierały lewicow 
deckie (komunistyczne) biuro pośrednictwa 
wywożące robotników polskich i sprzedające 


niemieckim fabrykom amunicji. Władze te nas, 

P. P. S-owców, tępiły z całą bezwzględnością. 
c, Wydawanego legalnie na okupacji austrjackiej 
||| „Robotnika” przemycaliśmy przez granicę okupa- 
 yjną da Sosnowca i tu nielegalnie kolportowaliś- 
> my, 
g - _ Ażeby wyśledzić sprawców kolportażu, władze 
(88 niemieckie wynajęły czy też otrzymały od władz 
~ austrjackich lokal na pierwszem piętrze nad Ad- 
_ ministracją „Robotnika” przy ul. Dąbrowskiej i w 
= lokalu tym umieściły dla Śledzenia nas dwóch 
= szpicli niemieckich z Sosnowca, nazw, Romaszyłę, 
T ' pseudonim Romanowski (Rosjanin) i Niestronaja 
= (spolszczony Niemiec lub odwrotnie). 

3 Rezultatem ich wywiadów było aresztowanie 
mnie na ulicy w Sosnowcu, dnia 19-go czerwca 
= 1915 r. przy kolportażu „Robotnika” i „Łodzianina”, 

_ wydawanego nielegalnie, Po wstępnem przesłucha- 
miu mnie przez komisarza tajnej policji polowej 
- (Feldpolizei) i dokonaniu rewizji w mojem miesz- 
 kaniu i skonfiskowaniu, znalezionych u mnie tych 
pism, zostałem na słowo honoru (Niemcy bardzo 

często stosowali tę metodę, co miałem możność 
stwierdzić później, przy powtórnem aresztowaniu 
mnie w Płocku), że stawię się na wezwanie, 
zwolmiony. Dopiero dn. 28-go czerwca zostalem 
powtórnie wezwany do tegoż komisarza (ul. War- 
szawska Nr. 6) i tam spostrzegłem, że w pierwszem 
'eznaniu mylnie, zamiast Aleksy, wpisano mi imię 
Antoni. Korzystając z tej pomyłki, imię to pod- 
trzymałem w drugiem zeznaniu, a na pytanie gdzie 
znajduje się Administracja „Robotnika”, powie» 
działem, zgodnie z adresem na- „Robotniku”, że 
przy ul. Klubowej Nr. 32, a na pytanie kto redak- 
torem, podałem, zgodnie z podpisem, umieszczonym 
ma piśmie, że dr. Feliks Perl. W sprawie „Łodzia- 
nina" odpowiedziałem, że nie wiem kto go reda- 
guje i gdzie się drukuje, lecz, że stale przynosiła 
go do domu nieznajoma niewiasta i jej zawsze 
acałem pieniądze za sprzedane przez chłopców 
ulicy Nr. „Łodzianina”, Po podpisaniu tego 
zeznania zostałem zwolniony, lecz z zapowiedzią, 
że mie wolno mi nigdzie wyjeżdżać i że na sprawę 
owa, którą będę miał wytoczoną, stawię się. 
| W drugiej połowie 1915 roku przyszło do mnie 
wezwanie sądowe, lecz ponieważ było pisane na 
9 zzo wezwania tego nie przyjąłem, na sąd 
_ się nie stawiłem i na parę miesięcy wyjechałem z 

Sosnowca. 
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m 


=- Ponieważ sąd oskarżonego nie znalazł, zwró- 
cit moje akta naczelnikowi powiatu i ten celem wy- 
krycia mnie oraz udaremnienia kolportażu „Robot- 
i" wystosował owe przekręcane przez endeków 
1 komunistów pismo z dnia 9 sierpnia 1915 roku. 
|. W dwa i pół lat później, kiedy aresztowany 
dzony sądem wojennym we Włoctawku, dnia 
stycznia 1918 roku, zostałem skazany na pięć 
ciężkiego więzienia, w aktach mojej sprawy 
ławskiej miałem załączoną sprawę kolportażu 
botnika” w Sosnowcu z roku 1915, 

> Aleksy Bień. 

Sekretarz Związku Górniczego. 


TEMMTEM 


| Cokolwiek „Rzeczpospolita* usłyszy 
ego o Piłsudskim, natychmiast to skrzęt- 
notuje, wcale nie starając się sprawdzić 
ı wiadomości. Tak też postąpiła ostat- 
e jA słowa, które Piłsudski 
rzekomo powiedzieć w rozmowie pry- 
 watnej z Żeromskim. Z tego powodu Że- 
aski napisał, następujący list do Red. 
„Rzeczpospolitej: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
. Uprzejmie proszę Szanownego Pana o umiesz- 
ie w „Rzeczpospolitej” następującego wyjaś- 


W Nr. 266 „Rzeczpospolitej” w artykule, pod- 
anym przez p. Strońskiego, p. t. „Nie było” znaj- 
e się ustęp następujący: 
| „Oczywiście, bardziej zadawalające było, gdy 
. Piłsudski w rozmowie z Żeromskim w lecie r. 
6 oświadczył, że w tej wojnie Polska musi iść 
mcąmi i o odzyskaniu ziem polskich zaboru 
iego myśleć nie należy”, 
Ustęp przytoczony wyżej przedstawia ową roz- 
w sposób nieścisły, wobec czego zmuszony 
n prosić o zamieszczenie następującego spro- 
nia; 
Obecny Naczelnik Państwa Polskiego, a daw- 
omendant Legjonów, przybywszy w roku 1916 
o Zakopanego, rozmawiał ze mną pewnego razu o 
aktualnej sprawie tworzenia armji polskiej pe-stro- 
nie państw centralnych. Ponieważ przez cały ciąg 
iny byłem zawziętym zwolennikiem zwycięstwa 
rancji i Ententy, gdyż w tem zwycięstwie pokła- 
nadzieję osiągnięcia niepodległości i zjedno- 
a ziem polskich, gorąco aponowałem przeciw- 
planowi i usiłowaniu wzmocnienia siły Niemiec. 
wczesny komendant Legjonów innego był zdania. 
owodził, iż należy tworzyć armję po stronie 
j tw centralnych, nawet wbrew woli społeczeń- 
stwa polskiego, którego „tchórzostwo“ w jaskrawy 
st osób charakteryzował, 
PX Sprawa ta zbyt żywo i mnie i wszystkich wów- 
zas interesowała, by można było robić z niej ta- 
cę. To też, zapewne, rozmawiałem ze znajo- 
© poglądach i zamiarach osoby tak miarodaj- 
jak komendant Legjonów, zwłaszcza, że nie 
żadnego zastrzeżenia co do utrzymania treści 
rozmowy w sekrecie. Nie przypuszczałem jed- 
s że dojdzie do ogłaszania w drukt: oświadczeń, 
dych w tej przygodnej i prywatnej rozmo- 


erdzam natomiast z naciskiem, iż ustęp, 
acy, jakoby były komendant Legjonów, p. Jó- 
iłsudski, w rozmowie ze mną oświadczył, iż w 
wojnie „o odzyskaniu ziem polskich zaboru prus- 
śo myśleć nie należy”, nie oddaje ściśle treści 
mowy, w której ta sprawa wcale nie była pora- 
na (podkreślone przez nas. Red. „Rob.”]. 


Dwukrotnie już o tej mojej rozmowie z b, ko- 
mendantem Legjonów były wzmianki w artykułach 
„Rzeczpospalitej”, 
wersję inne pisma, mniej lub więcej nieściśle. Nie 
występowałem z zaprzeczeniem, $dyż nie chciałem 
zaogniać sprawy, dołewając oliwy do ognia, ani 
swą osobą zajmować uwagi publicznej, Skoro jed- 
nak obecnie nowa wzmianka o tejże rozmowie za- 
wiera nieścisłe przytoczenie jej tenoru, a nadto, 
gdy przygodnej, towarzyskiej rozmowie z czło- 
wiekiem, jak ja, zdała stojącym od walk dzisiej- 
szych stronniczych, obustronnie z niewiarygodną 
zaciekłością prowadzonych, nadaje się charakter 
jakiegoś rzeczowego, niemal dokumentu, musiałem 
sprostować nieścisłości, z! 
Raczy Szanowny Pan Redaktor i t. d. 

Stelan Żeromski. 
Konstancin, dn. 1 października 1922 r. 


NEO RY AAA AE EE POWO NACE OR 
6 miesięcy więzienia 
ZA POWIEDZENIE: „STAROSTA BOI 
SIĘ MNIE, JAK DJABŁA'! 

6. W dniu 7 sierpnia 1921 r. na wiecu w 
Złotnikach Kuiawskich (pow. Inowrocław), 
tow. Gawroński z Bydgoszczy, wiedząc o 
tem, że miejscowy komisarz obwodowy p. 
Jeliński nie pozwała na zebrania «lasowyca 
związków „ani też na wiece PPS., natomiast 
popiera wiece i zwkrania chadeckie, pou- 
czał zebranych kolejarzy i robotników rol- 
nych, że chcąc zwołać wiec, nie należy pro- 
sić p. komisarza o pozwolenie. Wystarcza 
go zawiadomić, że wiec się odbędzie, a p. 
komisarz ma tylko to przyjąć do wiadomo- 


Po skończonym wiecu p. komisarz Je- 
liński zawezwał przez policjanta tow. Ga- 
wrońskiego do restauracji obok sali wieco- 
wej i zażądał wyłegitymowania się. Tow. 
Gawroński przedstawił legitymację, z któ- 
rej posterunkowy Białek coś spisał. Trze- 
ba nadmienić, że tę całą procedurę urzędo- 
wą p. komisarz wraz z posterunkowym speł- 
niali przy urzędowym... piciu piwa koło bu- 


W dniu 21 września b. r., a wiec po t- 
pływie przeszło 13 miesięcy, tow. Gawroń- 
ski otrzymał akt oskarżenia, z którego się 
dowiedział, że prokurator przy sądzie okrę- 
owym w Bvdgoszczv oskarża 60 o publicz- 
ne rozsiewanie niewiarogodnych rzeczy © 
staroście bydgoskim Niesiołowskim, np. ja- 
koby Niesiołowski bał się go ( Gawrońskie- 
go) jak djabła. Jako świadkowie, powołani 
zostali: komisarz Jeliński, - posterurkowy 
Białek i starosta Niesiołowski; rozprawa z0- 
stała wyznaczona na 27 września w Inowro- 
cławiu przed Izbą karną. i 
Na rozprawę w oznaczonym dniu sta- 
rosta bydgoski nie stawił się, a obaj pozo- 
stali świadkowie przeczyli sobie wzajemnie, 
Kom. Jeliński mianowicie twierdził, że tow. 
Gawroński powiedział: „Zapytaj .się pan 
naszego starosty, on się mnie boi, jak dja- 
bla“, podkreślając, że nie było wymienione 
ani nazwisko starosty, ani z jakiego mia- 
sta. Świadek zaś post. Białek twierdził, że 
oskarżony mówił: „starosta z Bydgoszczy 
boi się mnie, jak djabła”, 
Przedstawiciel prokuratury wniósł o u- 
karanie więzieniem na okres 2 tygodni, sąd 
natomiast, składający się z dwóch sędziów 
zawodowych i trzech ławników, wyniósł 
wyrok, skazujący tow. Gawrońskiego na 
sześć miesięcy więzienia za obrazę (!?) 
urzednika. 
Najciekawsze iest to, że tak błaha sprawa 
do tego stopnia zajeła p. prokuratora, że ca- 
łego roku mu potrzeba było na wygotowa 
rżenia! 
Jeżeli p. prokurator tak dba o honor 
urzednika, to może zechciałby przeczytać 
gazety miejscowe i przysłuchiwać sie roz- 
mowom na zebraniach, na których właśnie 
p. prokurator bywa, gdzie mówią istotnie 
niesłychane rzeczy o Naczelniku Państwa 
(a to chyba najwyższy urzędnik Rzeczypo- 
spolitej). Ale tam piszą i mówią „swoi” lu- 
dzie, im wolno... 
tu E aag OGR AE pi E 0 JRg PRZE gd ap Ś GEE RE 


Magistrat | 
a dozorcy domowi. . 


Żótwim krokiem posuwa się sprawa 
wynagrodzenia dozcrców domowych przez 
magistrat warszawski za sprzątanie ulic. 
Wniosek radnvch PPS. fak również inier- 
pelacje posłów socjalistycznych w tej spra- 
wie są z'vwane milczeniem zaś magistrat 
wcale nie zamierza załatwić tai kwestji, wy- 
magaiąc pracy od dozorców a nie dbając 
o ich fatalne położenie mater:sine. 
Za to z wielką skrupulatnością ściąga 
się cd dczorców domowych +uodatki miej- 
skie. |'"zorcy nie maia czem „iacić, wobe? 
czego sekwestr ubogiego mienia jest dziś 
na porzadku dziennym a n% dtugo magistrat 
rozpocznie wyprzedaż rv:Łomuści wyzyski- 
wanych przez siebie dozorców. 

Naprzykład dozorcom z posesji nr. 45, 
53, 55 i 57 przy ul. Gęsiej, pomiędzy 22 a 26 
września, nal żeno sekwestr :.a ruchomości, 
wzywając ich, pod groźbą licytacji, do za- 
płacenia podatku mieszkaniowego, Tymeza- 
sem ci ludzie do niedawna otrzymywali po 
tysiąc do dwu tysięcy marek, dopiero od 
czerwca po 7.000 mk. miesięcznie, a z pen- 
sji tej zapłacić muszą Í inne podatki, jak 
szkojny itd. i utrzymywać rodzinę, składa- 


nie 


Za tym organem powtarzały . 


„ROBOTNIEG, czwartek, 5 października 1922 r. 


' jącą się z kilkorga osób. Przykładów podo- 
bnych możnaby przytoczyć wiele. 

Bijącą w oczy niesprawiedliwością jest 
wobec t-go nakładać na dozorców podatki 
za służbowe mieszkania, wiedząc o niskiem 
| ich wynagrodzeniu i nie płacąc im ani feni- 
ga za pracę dla miasta. 

Dla dobra własnego powinien magistrat 


do LISTY Ż 


Da 


Florencja, we wrześniu. 


Należałoby zaznajomić czytelnika: z 
sytuacją, jaka wytworzyła się ostatnio po 
całym szeregu wieć tg ekscesów faszystów 
w specjalny sposób przeprowadzonych w 
północnych Włoszech. Sytuacja, spowo- 
dowana akcją faszystów, o której kilka- 
krotnie pisaliśmy, doprowadziła socjalizm 
włoski do opuszczenia płacówek samorzą- 
dowych, zdobytych w wyborach zeszłoro- 
cznych, Radni śminni, prezydenci miast i 
miasteczek, socjaliści podają się do dymi- 
sji bądź pod wpływem gwałtu faszystów, 
bądź też wskutek uchwały partyjnej. Fa- 
szyzm tryumfuje na całej linji, zabierając 
się na serjo do przetworzenia organizacji 
zawodowych, do złamania podstaw istnie- 
nia Partji Socjalistycznej włoskiej. 

Przekonanie faszyzmu, jako ruchu 
partyjnego i klasowego prawicowego, 
kraj dąży na prawo, żc pójście na prawo 
pomoże społeczności włoskiej, przeżywa- 
jącej okres kryzysu materjalnego i moral- 
nego, jest błędne. Zewnętrznie istotnie 
kraj przesunął się na prawo skutkiem re- 


ne dziecięco według wskazówek: moskiew- 
skich przez żywioły bądź wręcz komuni- 
styczne, bądź zbliżone do bolszewizmu, 
nazywające się maksymalistami. Zmora 
bolszewizmu, dławiąca społeczeństwo wło- 


dowała przesunięcie się znacznych grup, 
sympatyzujących z lewicą socjalistyczną, 
na prawo, byle tylko osiągnąć jaki taki 
spokój wewnętrzny. Nie stanowi to jednak 
o przyszłości kraju i społeczeństwa, które 


lewo. 
nie dzięki przekonaniu szerokich mas, że 
zamknięcie się w obrębie konserwatyzmu 
stanowi zdobycz, lecz jedynie dzięki prze- 


brać mniejsze: między bolszewizmem a re- 
akcją masy włoskie wybrały tę ostatnią. 


Okres rządów prezesa ministrów Lu- 
dwika Facty kończy się; mowa prezesa 
ministrów, wygłoszona na wielkiej uroczy- 
słości  familijno-politycznej w Pinerolo 
(miasteczku, 
parlamencie włoskim jest właśnic deputo- 
wany Facta), wydaje nam się mową po- 
grzebową. 


dobrze dłacześo jest prezesem ministrów. 
Ministerjam Facty należy do kategorji 


Zblizka i zdaleka. 


Z POWODU ZJAZDU. 

Przed kilku dniami zakończył obrady 
swoje pierwszy zjazd działaczy samorzą- 
dowych w dziedzinie opieki społecznej. 
„Robotnik* zamieszczał sprawozdania że 
zjazdu i działacze samorządowi zarówno 
prelegenci, jak i słuchacze; delegaci i go- 
ście, ze sprawozdania tego nie powinni by- 
li być niezadowoleni. Krytycyzm „Robot- 
nika", zwykły i przyrodzony krytycyzm 
dziennika socjalistycznego ustąpił na chwi- 
lę szczeremu uznaniu dla usiłowań działa- 
czy samorządowych. Nie brakło tego kry- 
tycyzmu na sali, Referat np. p. Grabskie- 
go (Władysława) z dziedziny opieki nad 
dziećmi (komitet niegdyś am ński) 
spotkał się z bardzo surową kry zéro- 
madzenia. Gospodarka finansowa komitetu 
z ul. Jasnej poddana została ostrej kryty- 
ce; zarzuty były słuszne. 


Można też było zauważyć pewne cha- 
rakterystyczne zjawisko. Tłum radzący nie 
odznacza się odwagą. Kiedy p. Grabski 
wygłaszał swoie poglądy na zasługi pol- 
sko-amerykańskiego komitetu; — zbierał 


na rzeczy, słuchając dobrze skandowa- 
nych wywodów — bezkrytycznie przyjmo- 
wał je na wiarę mówcy o „znanem na- 
zwisku -— i wyrażał uznanie wedle przy- 
jętej normy. Ale oto zabrali glos specja- 
liści: rozbili jeden za drugim argumenty 


powodzenie: Tłum lubi odwagę. W jego o- 
czach kto ośmiela się publicznie głos za- 
brać, aby z w'eńva zasługi uszczknąć różę 
i rzucić ją na ziemię -- położ”ł zasługę 
niemałą i powinien znależć bezpośrednią 
nagrodę. Z referatu p. Grabskiego- po 
chwili nie nie zostało, I gdv zabrał głos, 
aby odpalić zarzuty : ów, — tłumu 
już za nim nie było. Tłum bezkrytyczny 
przed chwilą nauczył się, przemyślał, doj- 


„l Korespondencja własna). 
Miscelanea apenińskie. | 


iż | 


akcji na wybryki bolszewickie, małpowa- | 


skie i rujnująca socjalizm włoski, spowo- ! 


szło i pójdzie w niedalekiej przyszłości na | 
Reakcja prawicy osiągnęła tryumf | 


świadczeniu, że z dwojóa złego należy wy- i 


którego przedstawicielem w | 


Zresztą sam prezes ministrów 
dość szczerze powiedział, iż nie rozumie | 


same tylko oklaski. Tłum, nie znając się, 


prelegenta, Każdy z tych krytyków miał | 


zaniechać przymusowego ściągania podate* 
` mieszkaniowego ze służbowych lokalów d% 
zorców domowych, gdyż z jednej strotł 
wyrządzi to wielką krzywdę dozorcom, 4 
drugiej zaś strony koszty samej egzekucř 
będą większe, niż uzyskane sumy z licyt® 
cji, b 


WŁOCH. 


tych łatań dziur ministerjalnych czy gabi 
netowych, które wywołuje nieudolność 
rządowa stronnictw politycznych. Nekró* 
log gabinetu pozostawiamy na najbliższą 
okazję, w każdym razie będzie on krótł 
i nie ciekawy. 


Chodzą po Włoszech pogłoski, jakobf 
z dobrze poiniormowanych źródeł, iż © 
becny poseł połski przy Kwirynale, p. At 
gust Zaleski, ma być przeniesiony po Ie 
| dwo trzymiesięcznem urzędowaniu. Uwa 
| amy pogłoski te za kpiny oczywiste, 
| trudno zrozumieć, aby p. Narutowicz, któ” | 
| ry już w Genui wykazał duże zrozumieni 
| potrzeb naszej dyplomacji, nieudolnie z% 
| improwizowanej przez p. Paderewskieg0 
| rrzerzucał wyższych urzęędnitów Rzeczy” 
| pospolitej z jednego stanowiska na drugić 
po trzech miesiącach, zwłaszcza po cało“ 
rocznem nieobsadzeniu placówki rzym” 
skiej. Dypłomacja, to nie zabawka, Pole 
ska umie się kompromitować dostatecznić 
zagranicą, niechaj więc Ministerjum Spr 
Zagranicznych nie pomnaża tych kompro- 
| mitacji, przerzucając urzędnika, który le* 
| dwo mógł się zorjentować w sytuacji tutal 
| panującej i ma niezbędne dane, aby speł: 
| nić swe dość zresztą trudne zadanie, mê 
inne stanowisko. ; 


| 


p 


t 
| 
| 
| 
| 


Uważamy za niezbędne zwrócić wwa” 
| gẹ naszym prawicowcom, iż w wielkiej 
| swej trosce o dobre imię Polski zagranica 
| zbyt gorliwie plują na wszystko to, co dla 
| zagranicy jest reprezentacją Rzeczypospo” | 
i litej. Echa paszkwilów, wygła | 
| przez prowodyrów naszej prawicy na Pit | 
sudskiego, znajdują łamy pism zagranicz” 
| nych otwarte. Później ci sami prawicow* 
| cy dziwią się, że Nitti i jemu podobni szka | 
| lują Palskę. | 
Należy tu wspomnieć o przys ach, | 
| jakie oddają wolnonajemni propag iści 
metod endeckich zagranicą w postaci r 
i panów, udających się na wywczasy. Nie 
od rzeczy byłoby raz jeszcze zwrócić 4% 
| wagę na wadę narodową Polaków, k 
| uważają sobie za najświętszy obowia 
| plucia na to, co reprezentuje Polskę naze- 
| wnątrz. ; 
| Z żalem należy zaadoptować słowa 
| Garibaldiego, odpowiednio je parafrazi- 
iac: Polska już istnieje, brak jedynie Po |. 


K. 


rzał. Wielkiem jest tedy znaczenie takich | 
publicznych spowiedzi i dyskusji i pole” 
mik w dobrym stylu. Tłum, któryby nigdy 
i podobnej nie przeczytał, a gdyby 

i przeczytał, przeszedłby nad nią do po- 
rządku dziennego, w atmosferze pewnego 
podniecenia dojrzał odrazu do zrozumie” 
nia, że prelegent się mylił, że poglądy je” 
go są niesłuszne, że wywody po iekry” 
tyczne, a może i lekkomyślne. Wywody Pp 
abskiego, wygłoszone w salonie, zosta- 
łyby przyjęte bez zastrzeżeń. Tutaj znala- 
zło się kilku krytycznych ludzi, kilku słu 
chaczy, którzy przemyśleli sprawy  przeż 
prelegenta poruszone; porwali tłum za so” 
ba. I ten tłum bezmyślny w salonie, bier- 
ny i tchórzliwy, nagle stał się odważnym” 
ówił zaułania p. Grabskiemu; nie 
chciał oklaskami pokrywać jego repliki. 
Możnaby tomy napisać na temat od- 
wagi cywilnej. . Zachowanie się publiczno- 
ści w momencie tego referatu jest pod tym 
względem pełne nauki. Albowiem tłum w 
pierwszej chwili nietylko, że nie ro a. 


warszawskich. GR: ors zebów pt 
jeden z ojców, aby oświadczyć, AJ 
ja się , Że rani rządzona była 

dotychczas przez wrogów ojczyzny, p 

Shaka i ludzi nieuczciwych i tak dalef 
wedle znanej i popularnej recepty. Gdy W 
tem zażądał głosu inny ojciec, zapytał, 4% 
kiem prawem wprowadza się politykę #2 | 
zebranie, które powinno bvć wy: aj 
tylko pedagogicznem? Zrobił się huczek+ 
mówca pierwszy zaczął natychmiast j 
maczyć, że on wcale nie ma zamiaru wor” 
wadzać polityki do narad rodzicielskich. 3 
z pośród matek i ojców wielu podchodzi” 
do oponenta, winszuiąc i podkreślając s% 
szność jego uwagi. Słowem: matki te i ot 


= 
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eeg składali dowód, że w istocie mz 
towo ali poglądy oponenta, że rozumieli 
nież całą szkodliwość agitacji! polity- 
ej na takiem zebraniu, a jednak żaden 
+ nie miał odwagi zgłosić protestu 
sody nadużyciu, popełnionemu przez 
by tora endeckiego, który przypadkowo 
ap cem i miał prawo być obecnym na 
s aniu, ą 
cy Oto, co może uczynić człowiek mają- 
xd odwagę słowa i przekonania! Poruszył 
Ee poruszył rozum, pchnął bierną i 
a zliwą myśl na drogę, na której powi- 
"ra w zasadzie zawsze znajdować się 0- 
atel, 
di Mieliśmy pisać raz jeszcze o zjeździe 
i Baa CZY samorządowych! I wpisaliśmy 
TŚĆ uwag o odwadze cywilnej. Nie małej 
<by poi rzecz w okresie wyborów. Lepiej- 
s było, gdyby były między obywatelami, 
a ędzy wyborcami tysiące ludzi obdarzo- 
ha odwagą cywilną! O ileby mniej 
amstw, mniej oszczerstw, mniej głupich 
j zarzutów, głupich argumentów można było 
i ję zczać w obieg wiecowy! Trzebaby było 
zyć się ze słowem. Ponosić odpowiedzial- 
ność za wszystko, co się mówi, W warun- 


ni naszego życia niema oszczerstwa, 
tema kłamstwa, którychby oszczędzono 
socjaliście. Dziś „Gazeta Warszawska” 


wali się, że stronnictwo, którego jest or- 
fanem, będzie wyraźnie prowadziło wybo- 
p. pod hasłem walki z... Naczelnikiem 
aństwa! W innych krajach „republikań- 
skich” osoba naczelnika, czy prezydenta, 
sj wybranego przez większość narodu, 
est poza krytyką tych w szczególności 
as społecznych, które reprezentuje „Ga- 
zeta Warszawska”. I wydaje nam się, że 
Sama możność takiej agitacji świadczy 0 
raku cywilnej odwagi u wyborców „Ga- 
Zety Warszawskiej". Śród tych wyborców 
z całą pewnością znajdują się tłumy, któ- 
TĘ nie godzą się z hasłem podobnem, jako 
 oezrozumnem, antipatrjotycznem, anti- 
Państwowem... A jednak milczą. Nie mają 
_©dwagi cywilnej. Muszą te odwagę cywil- 
ną w sobie zbudzić i rozwinąć. Muszą 0- 
trzymać wykształcenie obywatelskie! 
Henryk Bezmaski. 


SO OTACZA RYZ RAT ES TE Y 
k Sevir ama wyjdzie z druku broszura 


_ „CO ZROBILI SOCJAŁIŚCI W SEJMIE" 
Będzie to znakomity szkic pracy na- 
Szych posłów w Sejmie, poda czytelnik: 
dokładne dane i ścisłe daty. > i 5 w 
Broszurę zalecamy w szczególności 
agitatorom i mówcom. ` 


WO ETC KRAT E SEAS O EES 
Kronika polityczna 
_ KONFERENCJA BAŁTYCKA W REWLU 

R Dziś p. min. Narutowicz wyjeżdża do 
_ Kewla na konferencję ministrów spraw za- 
' $ranicznych czterech państw bałtyckich. 
dowarzyszyć mu będzie naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z., p. Łukasiewicz. Kcń 

erencja rozpoczyna się 8 b. m. 


SEJM ŚLĄSKI. 

W dniu wczorajszym p. Naczelnik Pań- 
stwą podpisał dekret, zwołujący sejm ślą- 
ski do Katowic na 10-go października. 

O WALUTĘ POLSKĄ NA ŚLĄSKU, 

i Na wczórajszem posiedzeniu tymczasowej ślą- 
tkiej rady wojewódzkiej zapadła uchwała, aby 
Zwrócić się z wnioskiem do rządu polskiego, celem 
zaprowadzenia na Górnym Śląsku waluty polskiej, 
lakoteż polskiej pragmatyki urzędniczej. 


SPÓŁKA HAKATYSTYCZNO . CHADECKA 
W SEJMIE ŚLĄSKIM, 


„Gazeta Robotnicza” donosi: 
* „Blok Narodowy, zastępujący interesy kapita- 
« listyczno - bankierskich sfer burżuazyjnych zamie- 
łza w Sejmie Śląskim iść razem z hakatystycznymi 
kapitalistami niemieckimi, przeciwko polskiej kla- 
šie robotniczej. Będziemy więc mieli przeciwka 
nam spółkę hakatystyczno - 'chadecką w sprawach 
ważnych, jak podatki, sprawy socjalne, wolny han- 
del i inne, Kapitaliści niemieccy i polscy pójdą 
ławą przeciwko żywotnym interesom polskiej kla- 
8y robotniczej”, 
"PAS NEUTRALNY POLSKO - LITEWSKI. 

Delegaci Ligi Narodów dla spraw pasa gen- 
tralnego polsko - litewskiego, p. Saura i Lasicz, wy- 

Jechali dla zbadania pasa neutralnego na Suwal- 
Szczyżnie po ukończeniu wizytacji odcinka wileń- 
skiego, 

NAPADY BAND LITEWSKICH. 

Według wiadomości, które nadeszły do War- 
Szawy, w dn, 10 września policja i żołnierze litew- 
Scy urządzili napad na wieś Warwiszki, w pow. 

| Augustowskim, w pasie neutralnym. Napastnicy 

1 li częściowo w przebraniu cywilnem, częściowo 

W uniformach, w liczbie ok. 60 osób, pieszych i kon- 

nych. Podpalili wieś, wskutek czego uległo znisz- 

Czeniu kilka domostw, stodół, obór. Za uciekającą 

y: popłochu ludnością napastnicy strzelali z kara- 

binów ręcznych i maszynowych, przyczem zranili 
f$dnego z mieszkańców. Uchodząc, uprowadzili 
że sobą dwuch mieszkańców wsi. 

WYJAZD PREZYDENTA NOWAKA 

| DO KRAKOWA. 

| W dniu dzisiejszym p. prezydent ministrów 

wyjeżdża w sprawach osobistych do Krakowa. Przy 
tej sposobności będzie obecny na otwarciu roku 
jekiego na uniwersytecie. Tówarzyszyć mu 


t 


| „ROBOTNIK: ¢ 
$ 


będzie p. podsekretarz stanu, Studziński i sekre- 
tarz, p, Angerman, 
Z M. S. Z, 

Radca legacyjny, p. Leszek Malczewski, bawi 
w Warszawie w sprawach urzędowych. W. najbliż- 
szych dniach wyjeżdża do Monachjum, gdzie obej- 
muje urzędowanie jako konsul generalny Rzplitej. 

P, Tytus Filipowicz otrzymał agrement Rządu 
finlandzkiego. 

Zastępca naczelnika Wydz. Wschodniego M. 
S. Z., p. Marjan Szumlakowski, mianowany został 
radcą legacyjnym. — ' 

Sekretarz legacyjny przy poselstwie polskiem 
w Helsingforsie, p. Szczęsny Zaleski, ‘zostat przy- 
dzielony do centrali M. S, Z. 

P se" 

Wczoraj o godz. 12-ej w południe p. prezydent 
mjnistrów przyjął posła angielskiego, Max Muel- 


lera na audiencji, 


zwartek, 5 października 1922 5, 


Ządajcie wszędzie. 


"TELEGRAMY. | 


Kwestia wschodnia 
Konferencja w Mudanji rozpoczęta 


WSTĘPNE ROKOWANIA. 

Konstantynopol, 3 października. PAT. 
(Havas). Generałowie państw s: 
rzonych przybyli dziś rano do Mudanji i 
odbyli wstępną konferencję. O godz. 3-ej 
spotkali się z przedstawicielem kemalistów, 
poczem konferencję odroczono d ojutra, a- 
żeby delegat grecki mógł wziąć w niej u- 


dział. 

PROGRAM OBRAD MUDAŃSKICH. 
Paryż, 4 października. (PAT.) PR. Jak 
donoszą z Konstantynopola, po wymianie 
poglądów pomiędzy generałem Ismetem Pa- 
szą a generałami koalicyjnymi, wśród ucze- 
stników konferencji panuje optymizm co do 
spodziewanych jej wyników. Wobec ocze- 
'kiwanego w środę przybycia delegatów grec- 
kich, pierwsze posiedzenie konferencji wy- 

znaczono na. środę po poł. Gdyby j 

przyjazd delegatów greckich został opóź- 
niony, w takim razie konferencja rozpocz- 
nie się dopiero w czwartek. „Temps” do- 
wiaduje się, że porządek dzienny konferen- 
cji będzie obejmował nast. sprawy: 1) Usta- 
lenie granicy Tracji wschodniej, 2) sposób 
ewakuacji Tracji przez armię i władze grec- 
kie, 3) sposób restytucji Tracji na rzecz 
Turcji, 4) sprawa strefy neutralnej i 5) spra- 
wa Konstantynopola. Wszyscy delegaci na 
konferencję zaopatrzeni są podobno w bar- 
dzo szerokie pełnomocnictwa. 

UDZIAŁ FRANKLINA BOUTLLON 

W KONFERENCJI MUDAŃSKIEJ. 

Wiedeń, 4 października. (PAT.) „Neue 
Freie Presse” donosi z Paryża: Jak słychać 
Franklin Bouillon bierze udział w konfe- 
rencji, jaka się odbywa w Mudanji. Po- 
twierdzają się również wiadomości o wy- 
słaniu do Mudanji przez prowizoryczny 
rząd w Atenich generała greckiego. 

ŻĄDANIA TURKÓW, 

Paryż, 4 października .(PAT.) Według 
doniesienia Havasa ze Smyrnv, gen. Ismet | 
Pasza otrzymał polecenie zażądania na kon- 
ferencji w Mudanji natychmiastowego wy» 
cofania się Greków z Tracji, oraz ustalenia 
granicy takiej, jaka istniała w roku 1916. 
Pozatem Ismet Pasza domagać się będzie, 
aby okupacja Tracji przez sprzymierzony 
była tylko zarzadzeniem przejściowem, oraz 
aby wydano zarządzenia, mające na celu 
przeszkodzenie deportacji poddanych tu- 
reckich z Tracji podczas jej okupacji przez 
wojska greckie, 

ZAWIESZENIE BRONI. 
Konstantynopol, 4 października. (PAT.) 
PR. Na skutek rozkazu, wydanego przez 
zgromadzenie narodowe Angory, na wszyst- 
kich frontach zawarte zostało zawieszenie 


broni. 
TURCY OPUŚCILISTREFĘNEUTRALNĄ 
Smyrna, 4 października. (PAT.) Havas. 
Wedłuś doniesień ze źródeł tureckich, woj- 
ska tureckie opuściły strefę neutralną, wia- 
domości zaś o koncentracji wojsk tureckich 
w okolicy Brussy i Ismidu, są niezgodne 
z prawdą, 


4 s z á . 
Razr miin amarrkeńckim 
Berlin, 3 października. A.W. Dono- 
szą tu z New Yorku, iż 2 b. m, otwarto tam 
kongres bankierów amerykańskich z udzia- 
łem przeszło 10 tys. osób ze wszystkich 
stron Stanów Zjednoczonych. Przedmio- 
tem obrad ma pa między innemi, sprawa 
reparacji i długów wojennych koalicji. 


Sneg ja 
oyes saczleiów whotid 

Rzym, 4 października. (PAT.) Kon- 
gres socjalistów przyjął jednocześnie wnio- 
sek maksymalistów, proponujący usunięcie 
kolaboracjonistów z partji, oraz wnios 
centrowców, wypowiadający się za utrzy- 
maniem jedności partyjnej. Wniosek mak- 
symalistów uzyskał 22.110 głosów, wniosek 
centrowców 29.119. } 

Przed przystąpieniem do głosowania 
kongres przyjął do wiadomości raport, usta- 
' lający, że ilość członków partji socjalistycz- 
nej wynosiła w dn. 30 czerwca 1922 roku 
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DELEGAT WATYKANU 
W KONSTANTYNOPOLU. 
Londyn, 4 października. P.A.T. (Ha- 
vas). Dzienniki donoszą z Konstantynopo- 
la, że przybył tam delegat Watykanu, któ- 
ry ma podjąć rokowania Z Kemalem w 
sprawie możliwości zaradzenia sytuacji, w 
jakiej znajdują się chrześcijanie na wscho- 


dzie. 
DEMONSTRACJE W ATENACH 
PRZECIW ALJANTOM. 

Berlin, 4 października. (PAT.) Prasa 
niemiecka przynosi wiadomość 4 Aten, we- 
dług której rząd prowizoryczny ogłosił pro- 
klamację. odrzucającą okupację Tracjiprzez 
kie aż do zawarcia pokoju. 


wojska aljanc c 
Według dalszych informacji prasy niemiec 


"kiej, przed poselstwami aljanckiemi przysz- 


ło do wrogich demonstracji. Koalicyjne o- 

kręty wojenne miały wyjechać do Pireusu, 

celem ochrony poddanych państw sprzy- 

mierzonych. 

OŚWIADCZENIE POSŁA. ANGIELSKIE- 
GO W ATENACH. 

Leałield, 3 października. (PAT.). PR. 
Donoszą, że angielski poseł w Atenach 
przedstawił rządowi greckiemu konieczność 
powstrzymania się od wydania jakichkol- 
wiek postanowień, które zwracałyby się 
przeciwko Turkom we wschodniej Tracji. 
GRECY GROŻA ZBROJNYM OPOREM 

W TRACJI 


Londyn, 4 października. P.A.T. Spe- 
cjalny sprawozdawca „Pall Mall and Glo- 
be” donosi z Aten, iż greckie siły wojskowe 
bronić się będą w Tracji do ostatniej kro- 
pli krwi. „W dobrze poinformowanych ko- 
łach są zdania, że Grecy mogą wystawić w 
Tracji armię w sile 150.000 ludzi. 

GRECJA BĘDZIE REPUBLIKA! 

Paryż, 4 października. (PAT.) W paž 
ryskich kołach politycznych panuje zdanie, 
że rządy nowego króla greckiego nie będą 
długie. Najnowsze wiadomości z Aten po- 
twierdzają, iż grecki związek oficerów 0- 
świadczył się za republikańską formą pań- 
stwa. Aleksander Karapomos otrzymał po- 
lecenie wypracowania republikańskiej kon- 


ch  stytucji dla państwa. 


KRÓL JERZY UWIĘZIONY. 
Paryż, 4 października, (PAT.) „Intran= 


' sigeant” przynosi niepotwierdzoną jeszcze 


wiadomość, jakoby komitet rewolucyjny 
trzymał króla Jerzego zamkniętego w jed- 
nym z pokojów pałacu, jako więźnia. Komi- 
tet dał mu rzekomo do zrozumienia, iż nie 
został on jeszcze definitywnie uznany kró- 


LIST VENIZELOSA. 

Londyn, 4 października. P.A.T. (Ha- 
vas). W liście, wystosowanym do „Time- 
sa”, Venizelos broni się przeciwko twier- 
dzeniu, jakoby chciał bezwzślędnie zatrzy- 
mać Trację dla Grecji. Jednakże Venize- 
los wypowiada się za okupowaniem Tracji 
przez sprzymierzonych do cząsu wejścia 
w życie traktatu pokojowego. 


13.075. Przed zamkrfięciem kongresu za- 
brał głos Serrati, stwierdzając z żalem ist- 
nienie rozłamu w łonie partji i dając wyraz 
nadziei, że kolaboracjoniści połączą się je- 
szcze z maksymalistami, Jutro odbędzie się 
zebranie maksymalistów. 


proes morderców Rati "nana 


Lipsk, 4 października. P.A.T. Na popołudnio- 
wem posiedzeniu Najwyższego Sądu Państwowego 
w sprawie zamordowania Ratbenaua przesłuchany 
oskarżony Tilessen oznajmia, że jest chory i ze- 
znań nie składa. Werner Techow, szofer samocho- 
du, z którego strzelano do Rathenaua, zeznał, że 
był członkiem organizacji „Consul“. Następnie 
przesłuchano Henryka Tilessena, brata oskarżone- 
go. Zeznaje on na pytania przewodniczącego, że 
sprzyjał organizacji „Consul“, chociaż nie był jej 
członkiem. Tilessen oświadczył, że związek ofice- 
rów, usposobionych narodowo, miał rozwinąć się 
powoli w pewnego rodzaju nieuzbrojoną armię, go- 
tową do działania na wszelki wypadek. Na pytanie 
przewodniczącego, czy armija ta miała służyć do 
przeprowadzenia gwałtownej zmiany ustroju poli- 

> - 


„Berliner Mittagszeitung" z Lipska, 
Najwyzszego Sądu Państwowego ogłosił w sprawie 


tem, obwinionym o współudział w 


„gi na 


g. 
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tycznego w Niemczech, Tilessen odpowiada prze- 
cząco. W końcu -przesłuchano kupca Vossa, który 

na zapytanie przewodniczącego sądu, czy był człon- 
kiem zarządu niemieckiej partji komunistycznej na — 
G, Śląsku oświadcza: Członkiem zarządu tej par- 
tji nie byłem, lecz wówczes, gdy delegaci rządu 60- 
wieckiego, 
na G, Śląsku, pracowałem tam wspólnie z komuni- 
stami i starałem się tym sposobem, 3 
uratowag dla Niemiec. Do partji prawicowej 
nie należałem. Następnie rozprawę odroczona 
środy do’ godz. 9-ej. 


jeszcze przed plebiscytem, byli czyani 


aby G. Śląsk 
nigdy 
do 
PAT. Jak donosi 


Berlin, 4 października. s 
sędzia śledczy 


4, 


list gończy za Brand- 

morderstwie i 
wyznaczył za jego schwytanie naćrodę 1 miljona 
marek niemieckich. A 


kayta Taia e = 


Dublin, 4 pażdziernika. P.A.T. Parlament wobe 
nego państwa irlandzkiego w dniu wczorajszym © | 
bradował w dalszym ciągu nad konstytucją Irlan- | 
dji i między innemi zaakceptował formułę przysię- s 
wierność królowi. Tekst przysięgi był, jak 
wiadomo, włączony do. tekstu traktatu angielsko- 
irlandzkiego i uroczyścię zaakceptowany podp 
sami delegatów obu stron na konferencję pokojo- 
wa, Ten sam właśnie tekst ma być włączony do 
konstytucji irlandzkiej. Wogóle znaczna większość 
artykułów konstytucji została już przedyskutowa- 
na i przyjęta. BEZ 


0 razniilację Nandi 

Dublin, 4 października. P.A.T. (Havas). Rząd 
ogłosił proklamację w sprawie udzielenia catkowi- * 
tej amnestji tym osobom, które złożą broń przed — 


morderstwa dra Rathenaw'a 


> 
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15-m października, E 
Wyo na Liwi i 
Gdańsk, 4 października. P.A T. 


Gdański" donosi z Kowna: 
wie zgłoszono 19 list wyborczych. Polacy wystę- 
pują do walki wyborczej z dwiema listami. Pierw- 
sza z nich jest listą mieszczańsko - ziemiańską pod 
hasłem unji polsko - litewskiej. Lista ta skupi na 
sobie głosy polskich klas aug j. oby- 
watelstwa miejskiego i ziemian, Druga%grupa ol- 
ska, występująca z własną listą — to grupa robot- 
niczo - demokratyczna. Listy polskie mają dobre 
widoki, zwłaszcza we wschodniej części Litwy Ko- 


wy m boi 


4 października. P.A.T. Polski komitet 
wyborczy w Rydze zaprzecza wiadomości o jakim=- 
kolwiek bloku z Litwinami; istnieje natomiast blok 
między wszystkimi trzema komitetami polskimi, tj. 
ryskim, dynaburskim i libawskim. Tylko Pol 4 
i Niemcy wystawili po jednej liście, inne zaś mn 
szościjnarodowe — po kilka. A 


Ruch robolniczy. 
2 dych par. o 


Dzielnica Jerozlimska. Dziś o godz, 7 w łe. 
kólu czielnicy (Chlalna 41) odbędzie się posiedze 
me cztoników dzieła.cy. i E 

Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz. 5 pp. w: ; 
kau dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie się posiedze. 
nie komitetu dzieldfe7. i g 

Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 w Jordłu 
(Brukowa 29) odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków dzielnicy. 

Prielnica Ochota, Dziś o godz 7 w tokalu « 
(Grójecka 45 m. 36) odbędzie się ogólne. zebrani 
członków dzielnicy, nz k'órem tow. Żerkkowski wy- 
głosi odczyt m. t, ,Parije wyborcze! ŻE 


fig zawał: 


Z POWODU STRAJKU GAZECIARZY, 
„Wiadomości Graficzne”, pisząc o niedawnym 
strajku składaczy gazetowych, robią następującą 
uwagę: „Dziwić się należy wydawcom „Robotnika”, 
którzy, jak twierdzili pracownicy, podpisali wy- 
stawione warunki „żółtej” organizacji, zwalczają- 
cej regulamin Związku”, ` 
Otóż stwierdzamy, że wydawcy „Robotnika” 
żadnych warunków nie podpisywali, natomiast 
świadczyli pracownikom, że otrzymają pod. 
wyżkę, jak w innych drukarniach gazetowych. ś 
wybuchł 26 wmześma z% powodu żęd 
roboiniezych o podwyżkę płac) Dyrektor p. 24 
czewski chciał pojedyńczo trakiować z robotnica 
sądząc, że ich tym sposobem steroryzuja lez ` 
dząc, że mu to nie pomoże, zerwał rokowania, i 
wiąc,-że mogą strajkować jak długo chcą, to, 
ski i tak die zbankrutuje. ` 3 
Sekretarz Związku chadeckiego nejaki Seli 
ga, zebrał kilku cbsłamuconych iobotników i 
czyli do 'artaku, aby strajk złamać, Powstała ni 
ralnie bójka, a w bójce tej głównym bohaterem 
p. sekretarz, który z siekierą W ręku chcial 
niat robotników do pracy, Tego pana rob 
obezwładaśii, a tmes bójce położyła policja państ 
wa, Sekretare Związku tow, Jaroszewski zażądsą 
interwenć'! inspek'ora przey z Krakowa, gdyż wo- 
bec groźrej sytuacji konieczną jest interwe”cje 7 
dzy, Wzywa się robotników tartacznych aby fi 
żali „Zwierzyniec* aż do odwołania ; 
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Ryga, 


rod 
> 


D 


NA RATY 


iza gotówkę 


wykwintna 


Ksążki nadesłane: 
Dr, Eugenfusz Sokołowski, Skrót historji Polski, 
wn, księgarni F, Korna w Warszawie, „ 
St. Daukiewiez . Czajkowska, „O wielk; cel 
harcerstwa”, Nakiadem Zarz, Oddz Warszawskiego 
z. H, P. i 


} SPROSTOWANIE URZĘDOWE, 
_ Powołując się na ant, 21 tymcz, przepisów pra- 
sowych z duia 7 tuiego 1919 r. Dz. P. P. Nr. 14, 
3 o umieszotemie w najbliższym numerze sza- 
_ nowiego pisma restępującego wyjaśnienia: 
= „Bakty, podane w nr, 85 z 4 lutego b. r. w ar- 
 tykule p. t „Znowu niesłychana samowola policji” 
są przedstawione zgodnie z rzeczywistością, 
C Wieó w Wąbrzeźnie został rozwiązany nie na 
| zasadzie, że sala za mała za mało wyjść i niema 
a elektrycznego, lecz z powodu, że przewod- 
miczący nie mógł aostsrczyć dowodu zgłoszenia wie- 
cu przepisanego w par, 5 ustawy niem, o stowa. 
yszen'ach z 19.1% 1008 r, obowiazującej na ob- 
arze b. dzielnicy pruskiej, 
_ Mimo ścisłych dochodzeń, nie stwierdzono, aże- 
połojanei zakazali śpiewu „Czerwonego sztanda- 
u“ jak również nie doniesicno ażeby poliejaaci w 
służbie bawili się w polityke“, 
i (—) Krzyżanowski, 
Komendant okręgowy. 
| 
4 


| Ś 8) YR == WARSZAWSKI == 
-B8 3 St. MROCZKOWSKI 
Gi Bziś, 8 wieczór 


M-str KNUTH, przezw. „człowiek na 
szkłankach*. Sensacja, ostatni wyraz 
4 sztuki i ludzkiej odwagi oraz reszta WIEL- 

KICH ATRAKCJI SWIATOWEJ SŁAWY. 


Aeae 


lycie coxpodarcze. 
R gieldy warszawskiej, 
Dolary ŚĆ, Zjedn, 9250—81%. 
| Marki niemieckie 4,65—457. 
| Belgja 6.60—6.45—6,49. , 
| Londyn 40600—40750—40400. 
> Pary 702—703—69%5, 
Praga 294. 
Suwajcarja 1735—1730. 
Wiedeń 12.10—12,75, 
Włochy 387. . 


. PIĄTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
p Piąta klasa, — 22 dzień, ` 
Główniejsze wygrane: 


Mk, 50.000 n-rvy 74834 83509, 
Mk. 40.000 nry 53441 66452 70208, 
Mk. 25.080 n-ry 24702 27246 45264 50293 77068 


Mk, 15.000 u-ry 5998 7536 11441 16470 17232 
33 26805 27798 35844 3/5856 42631 54447 G1172 


65030 66411 66780 67225 71186 75315 80875 
TH | 
OMiek dle 


4 STAN POGODY 


(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
y Temperstura nejwyższa wywosiła wczoraj W 
zwie 11.6, najniższa 65; w Zakopanem naj. 
109, najniższa 2°, 
Przewidywany przebieg pegody W dniu dzi- 
im: Stopniowe polepszenie 'się stanu pogody, 
i spadek temperatury, słabe wiatry z kie- 
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w północno-zachodmich, 
Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plemáimo Rady 
je się dmá 0 godz, 7 wiecz. w sali obrad 


Rozbudowa miasta, Magistrat zgodził się na roz. 
żenie spraw regulacyjnych stolicy na przeznacze- 
szeregu terenów pod budowę gmachów użytecz. 
ści publicznej, a mianowicie: pod szkołę wyższą , 
odarstwa wiejskiego przy ul. Rakowieckiej w 

otowie pod instytucje Kosy Mienowskiego mie- 
zy ulicami nr. 5, Rakowiecką i przedłużeniem 
rowiskiej, pod wyższą szkołę handlową w 
mim blaku, pod Centralą Akademicką na te- 
pieku piży ul. Grójeckiej, Centrali. Akademie. 
postawiono jednocześnie warunek, aby części 
y obszernego bloku, które nie będą zabudowane 

kowych okresach, mogły być zużytloowame 
trzeby sportowe (boisk itp.) które będą ka. 
6 w miarę dalszej rozbudówy Centrali, 
Skrócenie ruchu zutobnsów, Wobec ogromnego 
ostu wydatuków eksploatacyjnych autobusowych 
od wyższenia przcz Radę Miejską taryfy auto- 
j, Magistrat postazowił dla osiągnięcia pew- 
oszczędności zastosować następujące zmiany; 
kasować linię nr. 5 do cmentarza na Brudnie, 
adzoną na próbę od lipca b, T., skrócić kur- 
linji nr. 1 (Braduowskiej) do ul. Strzeleckiej, 
do najbliiszego połączenia tramwajowego, na 
ur. 2 (Marymonckiej) do Muramowa, ta linji 

(Grochowskiej) do rogu ul. Targowej i Sako- 

na linji nr. 4 (Orerm'ekowskiej) od starej rò- 
+ do ' Alei Ujazdowskich, 


i 


1 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Peri. 


„KOBOTNIK”, czwartek, 5 października T022 r. (> 


mam ne wm 


Bkrycia donskie, kastinmy, falta rieszowa 
oraz UBIORY MĘSKIE ; 
kowolipie ib 39, m. 8. mesio 


Podrożenie wody, Na wniosek Wydziału wodo 


ciągów i kanalizacji Magistrat zatwierdził podnie- 
sienie ceny wady do mk, 120 za 1 m. sześć, Pod- 
wyższoną„ również zostają opłaty za wynajęcie i 
sprawdzanie wodociągów, 

Oplażę komóornianą za r, 1923 postanowił Magi- 
strat pobierać w 'wysdkości 3009, od czynszu, pła- 
conego w T, 1914, zgodnie z art. 19 ustawy % dn, 26 
września w przedmiocie rozbudowy miasta, 

Fort Bema, Magistrat zgodził się, aby część te- 
remt form Bema, położoną ne półnos od ul. Powąz- 
kowskiej obszaru ohoło 6 morgów, oddać w użyt- 
kowanie perafji Powązkowskiej, z warunk'em, 
żeby to użytkowanie nie przeszkadzało miastu w u- 
rzeczy wistnieniu w- przyszłości projektu przedłuże- 
mia przez tereny fortu Bema pasma ogrodów space- 
rowych. 


Podwyższenie taksy, Magistrat postanowił wy- 
stąpić do Rady Mieqskiej. o podwyższenie taksy za 
przejzzdy dorożkami samochodowemi z 450 do 700 
mk, za kilometr jazdy w dzień i z 900 do 1400 mik, 
w nocy, oraz g odpowiednie powiększenie oplat na 
rzecz miasta od dorożek szmochodowych i za SpraW- 
dzanie liczników. l 


Zo szkoły podchorążych, Szkołą podchorążych 


W Warszawie pragnie utrwalić pamięć polegiych 


w ostatniej wojnie swoich wychowanków przez 
wmurowanie 2.ej tablicy z nazwiskami, umieszcze- 
nie fotografiji z krótkim życiorysem. w kaplicy szkol. 
nej, oraz wydanie albumu pośmiertnego, Wobee be- 
go proszonę są wszystkie osoby, które się sprawą 
powyższą zainteresują o nadsyłanie odnośnych ma- 
tenjałów, jek fotografji poległych z podaniem naz- 
wiska, imienia, okoliczności i daty śmierci, życio- 
rysów, pamiętników itp, do kustosza Muzeum szko. 
ły podchorążych (Warszawa, Al, Ujazdowskie), 
„Kursy wiecz, handl, į jezyków ©bcych dla płci 
obojga przy Związku kobiet pracujacych w handlu 
I biurowości rozpoczęły się w dniu 2 b, m, Wykła- 
dy odbywwją się w lokalu Związku (Chmielma 10 
m, 1, pierwsze piętro front) od godz, 6—9 wiecz. 
Zapisy przyjmuje sekretarjat Związku od godz, 7 
do 9 wiecz. | 
ZEBRANIA I ODCZYTY: 


__ Odczyt Boya, W niedziele daja 8 b, m, o godz, 
12% w południe w sali teatru Ma'ego (gmach Fil- 


harmonii) wygłosi Boy odczyt! p, t. „Wiesoła rewo- 


lucja”, 'W prelekcji tej oświetli on twórczość 3 ży. 

cie nieśmiertelnego twórcy .„Wesela Figara*, Beau- 

e haj Bilety od dziś sprzedaje kasa teatru 
aliego. 


I-y zjazd Polskiej Organizacji Wolności okr. 
Wzrsz, Doia: 8 poźłziernika r, b. o godz. 10 rano 
wasak Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) odbędzie 
się T.y zjazd członków P. O, W, okręgu Warszew- 
skiego, w którym Winni wziąć udział wszysoy b. 
człomkowie b, P, O. Wojek. i b. Kom, Nacz, III 
(Wschód) niezależnie od dawnych przydziałów, 
zamieszkujący obeomię ma terenie okręgu Warsznw. 
skiego, Zjazd ma ma oelu wybór Zarzadu Okręgu 
oraz amówiecie zegadnień chwili bieżącej. Jmfor- 
macji © zjeździe dziela Sekretariat iP, O, (W. (Szpi. 
talna 12 m, 20, tel, 175-34) ad g. 4—6. 


WYPADKI 


Straszna śmierć listonosza, Na przejeździa pod 
mostem kolei gdańskiej, na terenie dworca Wscho. 
dniego, Fstonosz poczty miejskiej 40-letai Wincen- 
ty Greszozyńsk, (Grochowska 16) został odrzucony 
przez pociąg gospodarczy na filar mostowy i doznał 
simego »*potłuczenia głowy į wstrząśnienia mózgu, 
Poszwankowanego w stavie bardzo ciężkim prze- 
wiozło Pógotowie do szpitala kolejowego przy ul. 
Brzeskiej, gdzie mie odzyskawszy przytomności, 
zamarł, 

60 dolarów za 2 szkiełka, Przed domem ur, 17 
w Alejach Jerozolimskich dwóch żydów zaczepiła 
Ludwika Pająka mieszkańca wsi Ruda pow, brze- 
aj województwa krakowskiego i zaproponowali 
mu kupro brylantów, Pająk zgodził się, wybrał 
dwa ,„brylaaty* i zapracił za nie 60 dolarów, i 
po odejściu: żydów Pająk spostrzegł się) że padł 
ofiarą znanych oszustów brylantów, gdyż były to 
tylko misternie sałifowane szkiellka, ' 


qTajemnicze morderstwo. W dniu onegdajszym 
wieczorem pod porywy S znaleziono <zamordowa. 
nego mężwyznę, W rym poznano kas fir 
leśnej Wisa Kenibena. Kenihea dieringi si a 
wany uderzeniami jakimś tępem narzędziem Na 
miejsce zbrodni kierownik ekspozytury śledczej przy 
pow, "warszawskim, komisarz Nowak, delegówał 2 
wywiadowców, celem przeprowadzenia dochodze- 
nią, Zbrodni dokonano prawdopodobiie w celach 
rabunku, gdyż, jako kasjer firmy: woził często zmacz- 
niejsze sumy pieniędzy, Finma „Wista“ wyznaczyła 
mikon mk, nagrody za wykrycie morderców, oraz 
ponosi wszelkie koszty, związane a wykryciem zbro- 


Napad i ujęcie bandytów, Wczoraj ckołp godz, 


Hozera, 'w i 4 kilometrów od dewmej ro. 
gaki, ma dwóch wozach z Warsza, 


niego Wiktora a., mieszikańca tej wsi, krew. 
nego sołtysa, 19.leiniego Adama Pieirkowicza za 


Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisan. 


` 


` 


| 


A wą 
} 


meno piątego X-leiniego Karola Przygodę z kolo- 
14400 mi. gotówką, Ujęci wyparli się brania udzia- 
łu w napadzie, lecz po konfroatacji z Weiselfiszem 
i Finkełsiemem — przyznali się do rebumku. Sku- 
tych w kajdany opryszków przewieziono pod silną 
eskortą do urzedu śledczego. 


ae zaa 


| 
Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś , Riguletto”" z występem go- 
ścinnym p. Tadeusza Ordy, 

Teatr Rozmaitogci Dziś i dni następnych „Wał. 
żeńiswo à muat“ i „Grzegorz Dyndata'*. c 

Teatr Polski, Dziś „Djabeły. 

Reżyserja teatru Polskiego oraz pracownie ma. 
łarskia i krawieckie pracują nad przygotowaniem 
komedji Beaumarcheisogo p. t. „Wesale Figara", 
którei premiera wyznaczowa pod koniec przyszłego 
tygodnia. , 

Teatr im, B?gusławskiego wystapi jutro z pre- 
mjerą niezmiernie iaieresującej 1-sktowej sztuki 


Maksymiana Wieromicza p. l. „Wędrowiec i kobieg, | 
ta", 


Teatr Reduta, Dziś komedia Rittnera „Tragedf? 
Euinenesa", 

Teatr Maly, Dziś powtórzeuie „Głuszea”. 

Teatr NowSśej, Dziś „Amerykacks”, = 

Teatr Komedja, Dziś , Szklarka panny mřođej 


Teatr Nawy. Dzis: „Muzykaneć”, 3 

Z Filharmonii, Jutro pierwszy wielki oncer 
symfoniczny pod dyrekcją Emila Miynar-kiego. 50%) 
Ustka. będze świetna artysika-śpiewaczka S% ' 
wa Korwin Szymanowska, 

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 

Filnrrmonja „Rebirzon Kruzse*, Rio 2 nas W 
dzieciństwie nie zathwycal się tą przepiękną ksią | 
ką? Nic też dziwnego, że Humy młodzieży radosny= 
mi oklaskami witają nadzwyczajne przygody 
bionęgo swego bohatera. s 

Robota filmu stoi na należytym poziomie arty- 
styczaym, Zdjęcia są efekiowse, scenacjusz ułoż 
umiejętnie. + 
Byloby nader pożadanem, by więcej ukazywało 
się podobnych obrazów, Może przynajmniej wte 
miadzież stolicy ne uczęszczalaby z takiem zami 
waniem na krymiuano.erotyczne filmy! a. 


Uwadze Gospodyń 


RUNEROL 


najlepszy tłuszox roślinny ukarał się 
znowu w sprzedaży. 


Przedstawiciel: LĄMBERT 


Dyrekcja Zramwajów Miejskich] " 


w Warszawie 


„że zgodnie z uchwałą Magistratu z dn. 3 b. m. zostaje 
ax Aa ruch na Stajach autobusowych: w ten 


ograniczona z dniem 6 b. m. 
sposób, że 

linja Nr. 1 (Bródnowska) dochodzić będzie tylko do 
linja Nr. 2 (Marymoncka) tylko do Muranowa; 


[| 4 h ka) do ul. Kijowskiej (Dw. Wschodni); 
Ad Cez o Sieht do Aleji Ujezdowskiej 


linja Nr. 4 (Czerniakowska) od starej rogatki 
(róg Pięknej); 


linja Nr. 5 (do cmentarza Bródnowskiego) kasuje się. 


Kurtki ma wacie po 13.500 mk. 


z mocnego materjału i solidnie wykończone poleca 


„KURCAN* 


Długa 50 Pasaż Simonsa sklep 45. 


Dom Handlowy 


PALTA JESIENNE 


— mra nn, 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w 


M. 


Ja 


GŁOSZENIA DROBNE. 
dacznyść! Zima nadchodzi, po- 


lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
dnih materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia (Ubiorów 
męskich Sipowski I S-ka Chmiel- 
na 49—1i piętro. 


Gram ofany instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska l 


Hagaszyt, Chlorek Magnezji, 


Resolak najtaniej 
sprzedaje Poznański, Marszałkow- 


ska 72. 

|| sztuczne bez 
ih RATY! He podniebienia 
korony; mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sziucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie pietro, 
mieszkania 26. 


damskich 


BA ANTY 


nych ko- 
lorach 


ska 143—21. 


Okulary, 


taniej bo w 
szałkowsktej. 


Obuwie 


m. 19. 


Okrycia damskie 


wców. 


PALTA "ieury 


ostatnie fasony, 


futer. 


l-e pietro front. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8. 


PALTA ZIMOWE 


Największy wybór. Najniższe ceny 


tio 1 W. Mieszalskiego 
i Polna 52. 


po pracowni ubłorów 


CWEJKO 


Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


Okrycia damskie, kostjumy 
Ubiory męskie 
MARKU Karmelicka 17, m 6, 
08 w bramie l-e piętro 


Duży wybór jesiennych 
i zimowych ubiorów. 


"okrycia damskie je- 
sienne i zimowe w róż- 


MARSZAŁKOWSKA 58-6. 


maszynach gruntowna nauka 
pisania 3000 mk. miesięcz- 
nie. Przepisywania. Marszałkow- 


binokle, prezerwatywy 
„Radium*, 
noże do golenia nadeszły, Naj- 
odwórzu. 
„Akst”, Jerozolimska 33 


na raty najlepszych sze- 


nych kolorach i gatunkach Mar- 
szaikowska 58 - 6. 


desenie, Szycie garniturów z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
od 30 tys. nicowanie i przeróbki 
Za gotówkę i na raty. 
WoynQ, Zórawia 25, m.3. Uwaga 


& KRZYSIAK, Warszawa. 


Paalisa Nacztatkiat 


CHOROBY OCZU 
Senatorska 28|30, tel. 284-%, 
od 10—12 i pół. . 


M. med. A. BEATOS 


a 


uł. Strzeleckiej; 


Dr. 1. MILEJKOWSKI 


Cho. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Dr. F. Stiller 55, 


skórne i weneryczne. Krółowe 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. i 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor- 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 1 5—7 (Panie 
116 — 12%). Królewska 27 m. 1, 


tel. 14-27. : 
r. z Peter- 
D: Brams $uga) *. 
st. ord. szp., chor. wener., skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9*/;r., od 
| 12—3 i 4—7. 
Nowy-Swiat 46, m. I8. 


Dr. med, Feldhusen 


b. wd b szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 14 
do 10r. 4 — 7. 


m a 


la Raty! 


Towary wełniane, bawełnia- 
ne, jedwabne, chustki, koł- 
dry i gałanterje poleca: 


„POLIGNRAT 


Leszno 6; w podwórzu, 
parter. Tel. 294-30. 


Dla życzącej Sz. Klijenteli 
wykonywa zamówienia na „ 
ubiory męskie. 

2 


pł | zgranę połamane kupuje 
Y J lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbaum, Bielańska 1. A 
m_n EE EH 
93 TYSĄCE M ze”, eana 

i trze reglan 
najmodniejsze męskie, dwa pal- 
ta jesienne, modne po 40 tysię* 
cy; dwa garnitury marynarkowć 
męskie po 32 tysiące sprzedam 
zaraz. Piękna 64 (bez litery) m- 
11. Handiarze wyłączeni. 


ŻANIETY reformy, bluzki, szał 


suknie, swetry, „jaegi 

rowską* męską bieliznę, suknie 
trykotowe zimowe. Ceny fabry” 
czne. Góralski i S-ka, Chmielna 
56—10. druga brama, parter. __ 


najlepsze 


Optyk 
ar- 


Sienkiewicza 3 


jesienne i zi- 
mowe, w róż 


reglanowe, gar- 
marynarkowe 
najmodniejsze 


p PAEA AEE WE ESAN AA EE 


Cdbito w driikarni „Robotnika”, Warecka 7 


